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ZABRZE. (PAP). W  CZERWCU BR. USTANOWIONY ZOSTAŁ 
W POLSKIM PRZEMYŚLE WĘGLOWYM NOWY REKORD W Y­
DOBYCIA WĘGLA. USTANOWIŁ GO RĘBACZ KOPALNI „M A­
KOSZÓW" OB. CZESŁAW ZIELIŃSKI, KTÓRY W YKONAŁ 668 
PROC. MIESIĘCZNEJ NORM-Y WYDOBYCIA RĘBACZA SCIEN 
NEGO. W CIĄGU MIESIĄCA WYDOBYŁ ON 1.965 TON WĘGLA.

Ob. Zieliński, członek PPR li­
czący 31 lat, jest reemigrantem 
z Francji. Do współzawodnictwa 
przystąpił w  końcu ub. roku, osią 
gając —  dzięki stałemu uspraw­
nieniu form organizacyjno - tech 
(licznych pracy —  coraz lepsze 
Wyniki. W grudniu ubiegłego ro­
ku ob. Zieliński wykonał mie­
sięczną normę produkcyjną w 
315%, w  styczniu w  436°/o, w lu­
tym w  4420 o, w maju wysunął się 
już na jedno z czołowych miejsc 
wśród przodowników pracy w 
górnictwie, wykonując 451 proc. 
normy.

Że wspaniałe osiągnięcie ob. 
Zielińskiego pozostało w  ścisłym 
związku z ogólnym rozwojem 
współzawodnictwa pracy w  kopal 
ni „Makoszowy" świadczą wyni­
ki osiągnięte przez innych Współ 
zawodników pracy w tej kopalni. 
W styczniu br. tylko 27 rębaczy 
kopalni „Makoszowy" osiągnęło 
ponad 20,0 proc., wykonania norm 
miesięcznych. W maju zaś, dzięki

dalszym usprawnieniom technicz 
nym, i lepszemu wykorzystaniu 
miejsca i czasu pracy, wyniki ta 
kie osiągnęło już 79 rębaczy,

przy czym czterech z nich osią­
gnęło ponad 400 proc. normy.

W związku ze wspaniałym suk 
cesem, jaki osiągnął ob. Czesław 
Zieliński, odwiedził go czoło 
wy przodownik pracy w przemy 
śle. węglowym ob. Bernard Bug- 
dól, 'który złożył mu serdeczne 
gratulacjo. Zarobki miesięczne ob. 
Zielińskiego za czerwiec wynio­
sły 90 tys. złotych.

Centralny Komitet W K P  (b )
odrzucił zaproszenie Jngosłow. Partii Komunist.
MOSKWA. (API). Radio mos­

kiewskie donosi, że centralny ko­
mitet sowieckiej' partii komuni­
stycznej odrzucił zaproszenie ko­
munistycznej partii Jugosławii 
na kongres partyjny, który ma 
się odbyć w tym miesiącu.
. Centralny komitet stwierdza, 
że komitet centralny Jugosłowian 
skiej partii komunistycznej, od­
rzucając zaproszenie biura infor­
macyjnego na konferencję w Bu 
kareszcie, postawił swą .partię

Wspaniały rekord tnspółzainodnictma pracy

Górnik Czesław Zieliński
wykonał w czerwcu 668 proc. normy wydobyciu węgla

poza rodziną partii komunistycz 
nycb.

Radio tirańskie zaprzeczyło po 
głoskom rozsiewanym przez a- 
gencję jugosłowiańską Tanjug 
wg. której polićja albańska mi a-; 
ła ' zatrzymać dostawy żywności I 
do restauracji jugosłowiańskich 
w Durazzc, i Skutari. Radio śtwier 
dza, że rozsiewanie tego rodzaju 
oszczerczych .pogłosek ma na ce­
lu zmniejszenie sympatii narodu 
.jugosłowiańskiego dla narodu' al­
bańskiego.

Cłtenj strefa kontrolne B«rlina

»Woiiisi« 
dwóch gazowni
r g  W O LEN N IC Y  wojen, podbojów  
&JL 1 wszelkiego rodzaju awantur 
twierdzili zawsze, że w  n a t u ­
r z e  l u d z k i e j  l e ż y  in­
s t y n k t  w a l k i ,  | w y  c i ę ż ą  n i  a, 
u z y s k i w a n i a  p r z e w a g i  n a d  
I n n y m i .  Stąd —  ich zdaniem —  
należało wyciągać nieodparte wnio­
ski, uzasadniające konieczność ma­
sowych morderstw, zwanych w o j­
nami.

Jesteśmy przeciwnikami „teorii" 
współzawodnictwa w e wzajemnym  
mordowaniu się. Jeżeli jednak ktoś 
jest je j zwolennikiem, to winien 
zwrócić uwagę na zastosowane już 
w  praktyce wyładowywanie energii 
ludzkiej, na uzyskanie zwycięstwa 
nad innymi w sposób dużo pożytecz 
niejszy, niż wojna i. co najważniej­
sze. całkowicie bezkrwawy.

T a k ą  „ w o j n ę "  p o d  h a s ł e m :  
„ K t o  z w y c i ę ż y ? “ w y d a l a  o- 
s t a t n i o  g a z o w n i a  w r o c ł a w  
s k a  g a z o w n i  w a r s z a w s k i e  
Ustalono nawet półroczny termin 
tej walki, której warunki są nastę­
pujące:

Zwycięży ta z walczących stron, 
która do końca bież. roku wyprodu­
kuje więcej gazu, odbuduje większy 
odcinek sieci, wykaże się większą 
ilością przyłączonych konsumentów 
i zrealizowanych rachunków, za­
pewni swym pracownikom większe 
bezpieczeństwo pracy.
• Za wykonanie planu otrzymuje 
każda strona odpowiednią ilość 
punktów, których suma decyduje o 
zwycięstwie.

Walka toczy się jednak nie tylko 
na polu zwiększania produkcji. 
Punkty uzyskuje się również za 
pracę oświatową, a więc likwida­
cję analfabetyzmu, zakładanie bi­
bliotek, szkolenie zawodowe itp.

Do boju o zwycięstwo stanęły za­
łogi obu gazowni. I jedni i drudzy 
wysilają się, by zwyciężyć, by  
„pobić" przeciwnika. Kto zwycięży 
—  trudno przewidzieć.

Można jednak przewidzieć, że 
którakolwiek strona odniesie zwy­
cięstwo, korzyść społeczna z tej 
„walki"' będzie bardzo duża.

Polska Partia Robotnicza

WARSZAWA, (PAP). Dnia 6-go 1 
lipca rb. .rozpoczął w  Warszawie 
swe obrady CKPPR.

Porządek dzienny składa się z 
dwóch punktów: i )  Sprawozda­
nie delegacji PPR na sesję biura 
informacyjnego- partyj komuni­
stycznych i robotniczych. 2) O 
podstawach ideologicznych zjed- 
dnoczonej partii robotniczej.

Po wysłuchaniu referatu ob. 
Aleksandra Zawadzkiego / wygło­
szonego w  imieniu delegacji PPR 
na ostatnią sesję biura informa­
cyjnego oraz ożywionej dyskusji, 
powzięta została jednomyślnie na 
stepująca uchwała:

Plenum Komitetu Centralnego

D o s ta w y  dla Tu rc ji
NOWY JORK. (PAP). Jak po­

daje korespondent „New York 
Times" dostawy broni dla Turcii

Ameryki w ostatnim czasie 
zwiększyły się. Oficerowie amery 
kańscy służą jako instruktorzy w 
armii tureckiej. Wojenna misja 
Stanów Zjednoczonych w Turcji 
liczy obecnie 350 osób.

Żniwa, w ZSRR
M O SK W A (A PI): Żniwa w  Zw . 

Radzieckim przebiegają b. pomyśl­
nie. Urodzaj na Kubaniu prawie 
dwukrotnie przewyższa zeszłorocz­
ny. W  Mołdawii i  na Ukrainie za­
chodniej żniv.ya się w  pełnym toku.

NAJWIĘKSZA 
W EUROPIE - 
FABRYKA 

DZTFWIARSKA

PPR po wysłuchaniu sprawozda 
ilia złożonego przez tow. Zawadź 
kiego całkowicie solidaryzuje się 
z uchwałami Biura Informacyjne 
go w sprawię sytuacji w partii ko 
munistyęznej Jugosławii.

1 U ^ - y: Wydzielenie przez państwa anglosaskie zachodnich kra-

I  Berlin centrum zainteresowania sfer politycznych w  świeeffe. Zamieszcza 
na wyżej mapka odtwarza strefy czterech mocarstw w  byiej stolicy 
Rzeszy.
2. U  d o ł u :  Samoloty szwedzkich linii lotniczych „A B A “ rozpoczyna­
ją  loty pasażerskie między Sztokholmem a Warszawą. N a  zdjęciu 
„A~ \ ‘ na lotnisku Okęcie.

Nowe incydenty w Palestynie
Oddziały irackie zaatakowały stanowiska Żydów

N O W Y JORK: (Obsł. wł.). HR. BERNADOTTJĘ ZW R Ó C IŁ  S lĘ  .DO  
R A D Y  B EZP IEC ZEŃ STW A , B Y  T A  Z A P R O P O N O W A Ł A  PA Ń S T W O M  
AR A B SK IM  I P A Ń S T W U  IZ R A E L A  PR ZE D ŁU ŻE N IE  ROZEJM U:

Czy wiecie gdzie jest 
największa w Europie 
fabryka trykotaży? N?e. 
nie w iglLi, ale w sta­
rej. dolnośląskiej Legni­
cy. Jest to wielki kombi­
nat przemysłowy, noszą­
cy nazwę Państwowe Za­
kłady Dziewiarskie, Pra 
•ule w nich już 1.500 
ludzi, którzy na najbar­
dziej nowoczesnych I wy 
myślnych maszynach pro 
flukują wpzelkie rodzaje 
tkanin dziewiarskich. 1 
to produkują coraz wię­
cej, gdyż np. tegoroczne 
nadwyżka wyrobów po-

N a  wczorajszym posiedzeniu Ra­
dy delegat ukraiński Manuilski o- 
św iadczyl, że hr Bernadotte, przed­
stawiając propozycje rozwiązania 
sprawy palestyńskiej, przekroczył 
uprawnienia nadane mu przez Ra­
dę Mówca stwierdził, że _hr: Ber­
nadotte swoją działalnością próbo­
wał zrewidować uchwałę walnego 
zgromadzenia ONZ.

W  Palestynie ostatnie dni rozej- 
| mu upływają pod znakiem dalsze­
go zaogniania się sytuacji. Arabo­
wie wywołali szereg nowych incy­
dentów.' W  pębliźu miejscowości 
Joba płk. Bonde, jeden z.przedsta­
wicieli ON Z  w Palestynie, . został 
ostrzelany przez A rabów  w  chwili, 
gdy starał się doprowadzić do za­
wieszenia broni między Arabami a 
Żydami. W  tym rejonie oddziały
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irackie zaatakowały pojazdy żydów 
skie, oraz podpaliły żydowski czołg. 
Samoctfbd przedstawiciela O N Z  zo­
stał ostrzelany pomimo czterech 
fiag Narodów Zjednoczonych przy­
mocowanych do auta.

Sekretariat O N Z  donosi o zgonie 
majora francuskiego Rehe Labarrie-

rę, jednego z obserwatorów O N Z  w  
Palestynie. W  czasie inspekcji linii 
arabskich samochód jego wjechał 
na minę.

Przedstawiciel arabskiego komite­
tu dla Palestyny oświadczył przed­
stawicielom prasy, że Arabowie nie 
zgodzą się na przedłużenie rozej- 
mu i że za kilka dni działania w o - • 
jenne w  Palestynie zostaną wzno­
wione.

To Jest K an ada
List otwarty robotnika polskiego

NOWY JORK. (PAP). Sprawa- 
dzony z Niemiec do Kanady ro­
botnik polski Urbanowski ogłosił 
w prasie polsko - amerykańskiej 
list otwarty, w którym opisuje 
warunki życia i pracy Polaków 
v/ Kanadzie.

nad normę jest większa 
niżeli w. ub. roku same 
norma To się nazywa 
bić własne rekordy

PREZYDENT 

WROCŁAWIA 
W ROLI LATARNIKA

W dniu 10 lipca we 
Wrocławiu zabłyśnie dwir 
tysięczjia latarnia gazo­
wa. Gazownia wrocław­
ska będzie mogła odpo­
cząć, gdyż zapalnie tej 
latami zakończy tego­
roczny plan oświetlenia

miasta. Na dalszo tego ro 
dzaju „luksusowe" prace 
niema ju t funduszów. A 
szkoda bo jeszcze w nie­
jednym miejscu jest 
ciemno.

Zapalenie dwutysięcz­
nej latarni odbędzie się 
przed południem, żeby 
było uroczyściej: Zapali
ją prezydent miasta, któ­
r em u  Ludność zamierza 
podobno przy tej okazji 
nadać honorowy tytuł 
„wielkiego latarnika Wro 
cławia". Trzeba przy­
znać, że tytuł zasłużony.

ELEKTRYCZNE
DŹW IGI

W W YPO ŻYC ZALN I 
KSIĄŻEK

Wypożyczalnię B iblio­
teki Miejskiej w Szcze­
cinie przeniesiono do no­
wego lokalu, urządzone­
go na wskroś nowocześ­
nie. Wśród tych urządzeń 
szczyt „szykan" stano­
wią elektrycane dźwigi, 
które ułatwiają obsługę 
czytelników. Warto do­
dać, że biblioteka wpro­
wadzała jeszcze jedną 
In owację: celem powięk­
szenia księgozbioru, no­
w y abonent zamiast 
kaucji składa Jedną ksląż 
kę. Szczeciński pomysł 
warto polecić jako god­
ny naśladowania.

Uchodźcy polscy zajęci przy 
naprawie torów kolejowych 
mieszkają w straszliwych warun 
kach, przebywając po 8 ludzi w  
wagonie. Robotnicy są zmuszeni 
spać na gołych podłogach. Autor 
listy żali się na nieludzkie trakto 
wanie przez pracodawców. „Są­
dziłem — pisze Urbanowski — 
że tylko pod Hitlerem panowały 
podobne stosunki, że ludzi trakto 
wano gorzej niż bydło'*.

SA n. sprawieni wości
nie dotrzymuje słowo 

PARYŻ. (PAP). Komisja r 
zji procesów ministerstwa sp. 
wtedliwości odrzuciła prośbą 
rewizją procesu Polaka Kabach 
skiego i kpt. Moreau.
Dziennik „Ce Soir" przypomjjj., 
że minister sprawiedliwości An- 
drg. Marie zainterpelowany w 
Zgromadzeniu Narodowym przez 
deputowanego komunistycznego 
Tournee, zobowiązał się do prz« 
prowadzenia rewizji procesu.



i .  B r a n d e b u r s k i

W  magazynach 
pełno zboża
P o d s e k r e t a r z  stanu dla spraw  

handlu zagranicznego Ludwik  
Gtossfeld, w  wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielowi prasy oświad 
czyi:

\ —  Potrzeby naszej gospodarki na­
rodowej wymagały w  pierwszym  
półroczu r.b. poważnego . importu 
zboża, który został dokonany dzię­
ki zakupom kredytowym w  Związ­
ku Radzieckim i wskutek' dostaw 
zboża i kukurydzy z Jugosławii 
ftumunii i Węgier. Dostawy te spra­
wiły, iż na przednówku magazyny 
nasze są pełne zboża.

Drugim zadaniem w  dziedzinie 
żywnościowej by ł import tłuszczów. 
Otrzymujemy je — poza zakupami 
woinodewizowymi —  z Norwegii i 
Danii.

Na podstawie rozległej umowy 
handlowej ze Związkiem Radziec­
kim, otrzymujemy poważne ilości 
surowców, w  szczególności baweł­
ny i rud, a umowa ze Szwecją za­
pewniła nam dostawy brakującej 
ilości rud.

Ponadto importujemy piryty z 
Norwegii, wełnę i inne surowce z 
Wielkiej Brytani, a w  mniejszej ilo­
ści metale nieżelazne z Węgier, Ju­
gosławii, Włoch i innych państw, 
‘rodukty naftowe otrzymujemy ze 

,->ązku Radzieckiego, Rumunii, 
'er, a benzynę syntetyczną z 

ckiej strefy okupacyjnej w  
fdó.
es w szy* dokonaliśmy w
'ry i poważnego importu

Czechosłowacji. Umożli- 
aopatrzenie ludności w  o- 

. spowodowało pewną zniż- 
/I rynkowych na ten artykuł.

I minionym półroczu wykorzy- 
Jmy w  znacznej mierze, istnie­

je na 7a— -"-‘e p r - m o ż l i w o ś c i  
m ówień inwestycyjnych w  Szwe- 

jjr. Turcji, Holandii, w e  Włoszech 
Czechosłowacji.
Większe, niż w  roku ubiegłym, 

nadwyżki eksportowe, zarówno wę­
gla, jak i artykułów przemysłowych, 
umożliwiły nam podniesienie w ar- 

. - toścl eksportu, przy czym jako mo-

» kreślić, iż wznowiliśmy już nasz 
tradycyjny eksport - towarów rolni­
czo -  spożywczych.

Opierając się na wymianie pierw­
szego półrocza i uwzględniając plan 
importu i eksportu drugiego półro­
cza, można niemal z pewnością 
przewidzieć, że wartość naszych 
międzynarodowych obrotów handlo­
wych w  roku 1948 przekroczy 1 mi­
liard dolarów, podczas gdy w  1947 
roku osiągnęliśmy 547 milionów do­
larów.

Uzupełniając istniejącą umowę 
handlową z Danią, zapewniliśmy 
ostatnio sprowadzenie do Polski 
10.000 koni, które powinny już w  
czasie jesiennych robót pracować 
w  poili.

Własność prywatna
i prawo dziedziczenia w Związku Radzieckim
C Z Y  ISTNIEJE w  Związku Ra  

dziecklm prawo własności 
prywatnej i prawo dziedzicze-

Zdarzało mi się nieraz słyszeć za­
bawne przypuszczenia, że w  Związ­
ku Radzieckim niemożliwe jest na­
bycie własnego samochodu, cenne­
go obrazu lub tym podobnych przed 
miotów.

W  rzeczywistości w  ZSRR istnia­
ła i istnieje własność prywatna.

Obok socjalistycznego systemu go 
spodarstwa, będącego dominującą^ 
formą gospodarki radzieckiej, pra­
wo radzieckie dopuszcza także 
drobne gospodarstwa prywatne in­
dywidualnych chłopów i rzemieśl- 
n;lców. oparte na pracy osobistej —  
z wyłączeniem eksploatacji cudzej 
prący Chłopi kołchoźnicy posiadają  
z reguły do własnego użytku nie­
wielkie działki ziemi, posiadają 
własny dom mieszkalny, żywy in­
wentarz, drób łtd.

Z  Związku Radzieckim wszelkie­
go roc.ząju .dochody z pracy i osz­
czędności jak naprzykład, płaca 
robotnika urzędnika, dochody z 
praćv osobistej literata, malarza, 
artysty 1 innych osób wolnych za­
wodów, dochody z pomocniczego 
gospodarstwa domowego, dom 
mieszkalny, sprzęty domowego u - 
żytk.ł i osobiste —  stanowią - pry­
watna własność obywateli, którą 
mogą oni dysponować według swe­
go uznania.

Prawo prywatnej własności i pra­
wo spadkobrania są chronione 
przez orawo.

Dziedziczyć w ZSRR można bądź 
na podstawje testamentu, bądź-też, 
w  wypadku Iraku testamentu, ną 
podstawie przepisów prawa.

Tft«łn^ r  ma prawo według swej 
woli pozostawić swój majątek lub 
jego część jednemu tylko lub kilku 
spadkobiercom, na przykład samym 
tylko dzieciom, lub tylko dzieciom 
i noTosłołemn przy życiu współmał­
żonkowi.

Ma ćm także prawo podzielić swój 
prywatny *majątek^W równych częś­
ciach pomiędzy spadkobiercami, tak 
jakby to miało miejsce w. wypadku 
braku testamentu 

Testator może pozostawić również 
swój majątek lub jego część p a ń ­
stwu lub jakiejkolwiek organizacji

społecznej i ma prawo przy tym 
wskazać określony cel, na jaki ma 
być zużyty testowany majątek.

Prawo radzieckie przewiduje jed­
nak pewną sferę ograniczenia swo­
bodnej -woli testatora.

Prawo radzieckie zakazuje mia­
nowicie pozbawiania niepełnoletnich 
i niezdolnych do pracy spadkobier­
ców tej części majątku jak by im 
się należała w  wypadku braku te­
stamentu.

Tego rodzaju ograniczenie woli 
testatora jest oczywiście całkowi­
cie uzasadnione i nie zmienia fak­
tu, że prawo obywatela ZSRR do

rozporządzania się swą prywatną 
własnością na wypadek śmierci jest 
w  całej pełni respektowane przez 
prawodawstwo radzieckie.

Gdy w  chwili sporządzania testa­
mentu, brak uznanych przez prawo 
spadkobierców, testator może we­
dług własnego uznania pozostawić 
majątek na rzecz każdej osoby trze­
ciej, dowolnej instytucji lub orga­
nizacji:

Wszystko to świadczy w  sposób 
przekonywujący o tym, iż prawo 
radzieckie zapewnia obywatelom  
możność swobodnego dysponowania 
swą prywatną własnością.

aa międzynarodowej 
konferencji pracy

SAN FRANCISCO. (PAP). W  
dyskusji generalnej na międzyna 
rodowej konferencji pracy zabrał 
głos delegat polski, poseł Wa­
cław Żukowski, który domagał 
się, aby międzynarodowa organi­
zacja pracy, stosownie do postu­
latów światowej federacji związ 
ków zawodowych, podjęła akcję 
w sprawie równych płac za rów 
ną pracę dla kobiet i mężczyzn. 
Następnie mówca zobrazował o- 
siągnięcia polskiego ruchu zawo­
dowego, oraz jego wkład do od­
budowy Polski, podniesienia jej 
poziomu gospodarczego i kultural 
1 n’ego. Poseł Żukowski podkreślił 
postępy polskiego ustawodawst­
wa socjalnego w  zakresie. ochro­
ny pracy młodocianych i kobiet.

Święto Odrodzenia-dniem radości
Obchody na w s i p rze s u n ię te  na 25 lipca

Siłę b iu row ą
biegle piszącą na maszynie 

przyjmie natychmiast

Biuro Propagandy
Wrocław, Plac Solny 1 

ITf piętro pokój N r 21

2 teDinihtiui budouiianuih
z praktyką i znajomością obmiarów 
Jako kierowników robót na dobrych 
warunkach zaangażuje

Państwowe
Przedsiębiorstwo Budowlane 
Oddz. 8 —  Wrocław, Mikołaja 71 

6591

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakuptfje uo cenach rynkowych 
„W1NOPORT" K 3678 

Wrocław, Stalina 85, tel. 871

Wyjątek z listu!!!
>roszę więc o przesłanie mi 2 słoi 
' kremu od piegów, „Puresa" z 
ego znajome są tak bardzo zado 

jlone... pisze Pani Izabela Cz. z 
;ewa. Przemysł Kosm. -  Chemiczny 

TIRASA“, Poznań* Poznańska 26.
K 3667

-O W O  PO LSK IE  N r 186 Str. Z

Zbliża się Święto Odrodzenia — 
dzień 22 lipca. Dzień ten w  roku 
1944 był dniem przełomowym. N a­
ród polski wszedł na drogę wyzwo­
lenia społecznego.

Dzień ten — jak powiedział prze­
wodniczący W RN -*■ Grochalski M 
jak podkreślił w  swym referacie wy  
głoszonym na konferencji organiza­
cyjnej obchodu Święta Odrodzenia 
p. Orhoń -  będzie dniem nie aka­
demii i długich mów, ale dniem 
spontanicznej radości, wesela 1 żaba 
wy.

Obywatelskie Komitety obchodu' 
Święta Odrodzenia, do których wej 
da przedstawiciele całego społeczeń 
stwa, powinny zorganizować w  
przeddzień obchodu przemarsze or­
kiestr fabrycznych, związkowych i 
straży ogniowej oraz krótkie akade 
mie.

W  dzień obchodu, t.zn. 22 lipca, 
lub dla wsi 25 lipca (obchód prze­
sunięty ze względu na p**ace w  po­
lu), organizatorzy powinni położyć 
główny nacisk na organizowanie im 
prez rozrywkowych, tańców na pła­
ca rh i ulicach, zabaw ludowych, kon 
certów, widówi$Js na ^twartym po-, 
wtetrżu, wesołych miąstećżeR, źawo 
dów sportowych, korowodów w  prze 
braniaeh,. iluminacji, fajerwerków  
?tp. Imprezy te należy poprzedzić 
krótkim przemówieniem, nie trwa­
jącym w" żadnym wypadku dłużej 
jak 16 minut. Należy przygotować

lokalne wystawy, obrazujące dotych 
czasowe osiągnięcia poszczególnych 
zakładów pracy, oraz ich plany na  
przyszłość.

Na dzień 25 lipca, kiedy obcho­
dy odbywać się będą na wsi, należy 
skierować w  teren zespoły artystycz 
ne z orkiestrami. Program wystę­
pów powinien przede wszystkim o- 
beimowąć poeezję i pieśni I  Arm ii 
l Armii Ludowej, problemy odbudó 
wy i Ziem Odzyskanych. Kina po­
winny wyświetlać filmy o odpowied 
niej tematyce. *

Na konferencji został wybrany Ho 
noro wy Komitet Święta Odrodzenia, 
w skład którego weszli: wojewoda
Piaskowski, przewodniczący W R N  
Grochalski, dowódca D O W  IV  —  
gen. Daniluk Daniłowski 1 kurator 
Okręgu Szkolnego —  Bursa. Preze­
sem Komitetu Wykonawczego jest 
przewodniczący W R N  Grochalski.

Utworzenie Miejskiego Komitetu 
Obchodu Święta Odrodzenia we  
Wrocławiu nastąpi 9 lipca.

Wszelkich informacji w  związku 
z Obchodem Święta Odrodzenia u- 
dziela sekretariat Komitetu W yko­
nawczego —  Wrocław, Podwale O - 
ławskie 17/18 (w  gmachu W RN).

Albumu strzeże
swych granic

TIRANA. (PAP). Agencja TASS 
donosi, że dziennik „Baszkimi * 
ogłosił następujący komunikat: 
„Albańska agencja telegraficzna 
dowiaduje się ze źródeł miaro­
dajnych, że rząd ludowej republi 
ki albańskiej przedsięwziął suro­
we środki ochronne na granicy 
z Jugosławią i Grecją, żeby zapo 
biec przedostaniu się do Albanii 
w  celach prowokacyjnych wro­
gich elementów, których działal­
ność skierowana jest przeciwko 
interesom państwa i interesom 
narodu albańskiego.**

IZafelakioram po kraju

Otwarcie Wystawy 21-go b .  m. i
Należy przed tym terminem zaopatrzyć się i

w portrety dostojników R. P.
„  w  pięknym wykonaniu W 26 jjgj}

w  Księgarni „CZYTELNIK*' W  roclaw, ul. Nowotki 13 i Stalina 45 fffl

„Czy pijacy mają być leczeni przymusowo?"

Wielki plebiscyt tyg. £

»PRZYJACIÓŁKA«
trwa do 20 lipca 1’94P r. 

______________  , _________ - _________ W 20

Techniczna Obsługa Kolniclwa
Przedsiębiorstwo Puństwowe

Warsztaty we Wrocławiu
oątosze

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

1. budowy budynku murowanego biura technicznego i narzę- 
dziowni,

2. remont budynku warsztatowego,
3. uzupełnienie siły instalacji, siły i światła w  budynku waszla- 

towym.
Podkładki ofertowe oraz informacje można otrzymać w  biurach 

Warsztatu TOR PP we. Wrocławiu przy ul. Zielińskiego 36'40.
Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach należy składać 

■w terminie do dnia 20 lipca 1948 r. w  biurach Warsztatu TOR PP  we 
Wrocławiu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 lipca 1948 o godz. 10-tej w  "biurze 
Warsztatu TOR P P  we Wrocławiu.

Techniczna Obsługa Rolnictwa Przedsiębiorstwo Państwowe, W ar 
sztat we Wrocławiu zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez względu na wynik przetargu, zrffhiejszenia zakrętu robót, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania powodu l ponosze­
nia z tego tytułu odszkodowań.

Techniczna Obsługa Rolnictwa 
Przedsiębiorstwo Państwowe

- f i l i  Warsztaty we Wrocławiu

W  ZAGŁĘBIU POWST ‘ JE 
OLBRZYMIA KOPALNIA

Polaka ma wszystkie warunki, by 
w /niedalekiej przyszłości stać się w 
Europie — królową węgla. Stwarzają 
te warunki nie tylko rozlegle. tere­
ny węglowe lecz również polscy gór 
-mcy oraz zdający sobie- sprawę z 
ogromu naszych możliwości gospo­
darczych przemysł węglowy. Dlatego 
nikogo nie zaskoczy wiadomość, że 
buduje . on olbrzymią kopalnię ,.Z:e- 
mowit“.

..Ziemowit” zajmie powierzchnię 22 
kun kwadratowych. Dzienne wy doby 
cie węgla w tej kopalni przekroczy 
8.00o ton na dobę. a więc transport 
S pociągów po 66 wagonów każdy.

Budowę kopalni jut rozpoczęto, 
Przewidziane- jest zużycie na nią 
13-tu milionów sztuk cegły ! 7-m»u 
milionów kilogramów cementu. . Od 
wadnianie kopalni będzie się odby­
wać przy pomocy stu wielkich pomp

Te wiadomośoi wystarczą. Z przy to 
czonych cyfr możemy sobie wyobra 
źić czym będzie. /.Ziemowit”. Dodaj­
my tylko/ że planowane zeń wydoby 
cie węgla ma osiągnąć grubo ponad 
dwa miliony ton- rocznie...

TEGOROCZNE INWESTYCJE 
W ODBUDOWIE KOŚCIOŁÓW

Fcócz dźwigania wsi i miast' z po 
wojennych ruin, państwo wkłada 
także duży wysiłek w odbudowę koś 
ciolów. W roku bieżącym przeznacz© 
no na te cele 144 miliony złotych. 
Z tej sumy 20 milionów włożonych 
zostanie w odbudowę świątyń według, 
dyspozycji Episkopatu, pozostały zaś 
fundusz zużyty będzie na restaurację 
kościołów zabytkowych.

Poważną kwóię. bo aż 31 milionów

złotych asygnowano na podźwigndęcie 
z ruin 'pięknych kościołów Wrocław 
skich, 16 milionów — na kościoły 
gdańskie 1 t. p.

Z pośpiechem wykonywana jest tak 
że odbudowa świątyń warszawskich, 
z których kościół św. Krzyża odzy 
skał już dawrnz wygląd.

REKORDOWY WZROST  
PRODUKCJI TKANIN

Niezwykle, imponujące rezultaty o 
siągnięć kraju notujemy w dziedzinie 
produkcji tkanin lnianych.

W  roku 1939 Polska posiadała za 
ledwie 7 roszezarń. Obecnie roz/porzą 
dza *'3-ma, plus 10 dodatkowych, po 
zostających w mocno zaawansowanej 
budowie.

Wzrost produkcji włókien bije wszy 
stkie inne osiągnięcia przemysłu .- 
Przyjmując, że w roku 1945 wykona 
liśmy plan w.lOo proę.. w roku 1946 

osiągnęliśmy już 410 proc., w 
ku 1947 — G00 pj .. zaś w roku bie 
żąeym, przekroczymy 800 proc • -

Przy dalszym podobnym tempie roz 
woju przemysłu tkackiego, w r*oku 
1055 — staniemy się groźnym, d*l» 
wszystkich krajów dostawcą tkań** 
Inianybh na całym świede.

ZACZYNAM Y PRODUKOW/
SZKŁO OPTYCZNE

Na polskim rynku bardzo odczuć * 
my brak szkła optycznego Wyrób w 
kraju takiego szkła stał się potrzebą 
górującą nad wielu innymi.

Powstająca już fabryka takiego 
szkła w  Jeleniej Górze wkrótce zaspo 
koi te potrzeby. Spośród znanych na 
święcie 70*-ciu gatunków szkła bę­
dzie ona wytwarzać 35 gatunków 

Uruchomienie fabryki jeleniogór­
skiej podniesie wybitnie dochodowość 
naszego przemysłu. Saldo op'yczhe je-t 
bowiem bardzo drogie (jeden jego 
kosztuje ponad 3.000 zł) ? ogólnie 
w powojennej Europie poszukiwane.

Zarząd Miejski
m. Trzebnicy

ostrzega przed kupnem skradzio­
nych maszyn do pisania:

1) „Triumph”
Nr N 85808 

2) „Continental”
Nr 169555 

i „Mercedes”
Nr S-555 A-Model 5

K3802

Centrala. Handlowa
Przemysłu Drzewnego

Wrocław, Boya Żeleńskiego 11/73 

poszukuje do zatrudnienia na miej­
scu:
1 buchaltera bilansistę na stanowi­

sko kier. finansowego 
1 maszynistkę
Reflektuje się tylko na siły plerwśv>* 
rzędne.
Zgłoszenia z podaniem i życiorysem 
składać do dnia 13 lipca w  biurze 
C.H.P.D, - 66bfrJ



Przemysł Ziem
jest nieodłącznie związany z Polską

« . « « «  ^  m - t s r i i n a  * i

W PR ASIE  niemieckiej ukazały 
się ostatnio artykuły omawia­
jące „szeroko" problemy prze 

mysi u włókienniczego na Ziemiach 
Zachodnich. W  artykułach tych pi- 
s&e się naturalnie, że tylko dzięki 
pracy robotników niemieckich <l) 
przemysł pracuje, ale już w  następ­
nych zdaniach krytykuje się pro­
dukcję,-która nie nadaje się rzeko- 
-komo na eksport.

Cyfry i produkcja osiągnięta rę 
ką polskiego robotnika i inżyniera 
są najlepszą odpowiedzią na kłam­
liwe insynuacje zachodniej prasy 
niemieckiej.

w ymowa eylr
rodczas gdy w  grudniu 1946 r. 

pracowało na Z. Zachodnich ogółem 
69.375 osób w  fabrykach tekstyl­
nych, w  tym Niemców —  -8,3 proc, 
W grudniu r: ubiegłego zatrudniali­
śmy już —  72,904 robotników (1,8 
proc. Niemców). W  końcu marca r. 
bież. odsetek zatrudnionych w  prze­
myśle włókienniczym Niemców nie 
przekraczał już 1,5 proc. ogólnej 
Ueżtoy pracujących.

Równocześnie ze wzrostem liczby 
zatrudnionych i repolonizacją załóg 
Vbrycznych na Ziemiach Zachód-

1 starałam aią ja usunąć śrc$- 
| feągsi dofpp^yim, tak |ak śiaSis 
, tego życzyła njltraa. Wykorzysty­
wałam 1 Wypróbowałam na so- 

I bia * w s B p o e o b y ,  zalecana 
! ńraez in «h ę  i  jej przyjaciółki.
! piegi nie zniknęły,
l i  wtedy to postanowiłam prze- 
j ńrOWadzió kurację na własną rę- 
' Btł specjalny krem
,M T łÓ A " przeciw piegom, uży- 
w ąją f go n » aqe według

i przepisu. FcT łoTkryhąętu pjMąćfi 
1 piegi aaegq Ł _yijkaq. cera 
moja byłą ' w ^ j ę dnak

nie p^gCSlęoiu

S '»w n ^ ^ r o f i^ »A C g h r a ła n ł

A po 
powiedzieć

i w  -SlfehU^zMiie| piosenki

P|j|tó " n i e w i e ^ r  niech się 
IfecaSa4*^' ”

nich powiększała się produkcja prze 
mysłowa. I  tak, podczas gdy w  r. 
1945 produkcja fabryk przemysłu 

bawełnianego stanowiła zaledwie 
5,5 proc. ogólnej produkcji tkanin 
bawełnianych w  kraju,* zakładów 
przemysłu wełnianego —  1,5 proc:, 
włókien łykowych —  10,5 proc., jed­
wabiu sztucznego —  ti proc., to już 
w  r. 1947 odsetki te wzrosły: W 
przemyśle bawełnianym do —  20 
proc., wełnianym —  dó 9 proc., włó­
kien łykowych —  do 40 proc. i jed­
wabiu sztucznego —  do 14 proc. pro 
dukcji całego kraju.

Cyfry te nie wymagają komenta­
rzy: Świadczą one dobitnie o tym, 
te do najwyższego poziomu urucho­
mienia zakładów i największej ich 
wydajności wytwórczej doszliśmy w  
momencie, gdy liczba zatrudnionych 
Niemców nie przekraczała w  całym 
przemyśle włókienniczym na Zie­
miach Zachodnich —  1000 osób.

Porównania.
Ciekawie natomiast wyglądać bę­

dzie w  świetle przytoczonych fak­
tów porównanie obecnego stanu fa­
bryk włókienniczych na Ziemiach 
Zachodnich ze stanem przedwojen­
nym.

Nawet ekonomiści niemieccy mu­
sieli przed wojną nieraz przyznać, 
że przemysłu włókienniczy na tych 
terenach, w  szczególności zaś ośrod­
ki produkcyjne Dolnego Śląską, za 
wdzięczą ją swój rozwój przede 
wszystkim naturalnemu zapleczu 
wschodniemu. Dowodzi tego m. In. 
historia kryzysów i wzrost bezrobo­
cia w  przemyśle dolnośląskim w  
momentach, gdy tracił on łączność 
z rynkiem polskim. Pierwszy tego 
rodzaju kryzys spowodowany został 
polityką celną Rosji carskiej w  la­
tach dziewięćdziesiątych ubiegłego 
stulecia.

Po powstaniu państwa polskiego, 
kiedy rynki polskie zostały w  znacz­
nym stopniu zamknięte dla dolno­
śląskiej produkcji włókienniczej, po­
wolny upadek przemysłu na Dol­

nym Śląsku zamienia się na bieg 
po równi pochyłej.

Nie pomaga specjalne faworyzo-. 
wanie przemysłowców tamtejszych 
przez rząd niemiecki —  nie poma­
gają specjalne ulgi podatkowe, sub­
wencje i dotacje rządowe oraz 
znaczna zniżka taryf kolejowych. 
W  r. 1934, podczas gdy na 1000 
mieszkańców Rzeszy przypada śred­
nio —  27,7 bezrobotnych, na Dol­
nym Śląsku liczba bezrobotnych 
przekracza już 32.7 osób.

Niemieckie fałsze
Fakty te wykorzystała dla swoich 

celów propaganda hitlerowska wy­
suwając m. in. nierozerwalną łącz­
ność przemysłu Dolnego Śląska z 
Polską,, jako. jeden z ważniejszych 
pretekstów* uzasadniających koniecz 
ność aneksji ziem wschodnich. Do 
rzędu najbardziej ważkich argumen 
tów należało w  tym okresie porów­
nanie wskaźników produkcji prze­
mysłowej na głowę mieszkańca w  
całej Rzeszy Niemieckiej (średnia
—  96 marek) i na Dolnym Śląsku 
(ok. 64 marek).

Najwymowniejszym Jednak za­
przeczeniem twierdzeń niemieckich
—  jest obecny rozwój przemysłu 
Ziem Zachodnich. Ze sporządzonych 
ostatnio statystyk wynika jasno, że 
zniszczony w  chwili przejęcia w  ók. 
60 proc. przemysł włókienniczy o- 
slągnął obecnie: w  bawełnie —  98 
proc. produkcji przedwojennej, w  
wełnie —  ok. 90 proc., przemysł zaś 
lniarski, oparty na naturalnym za 
pleczu gospodarczym, .doszedł już 
do 130 proc. produkcji przedwojen­
nej, rozszerźająę jednocześnie ob­
szary uprawy lnu na samym tylko 
Dolnym Śląsku z 15 tys. ha (naj' 
większy; obszar upraw za czasów 
niemieckich) do 45 tys. ha.

Jan Podoskl

Św ietlne  w s k a źn ik i 
KIERUNKOW E

Celem ułatwiania . orientach na
ulicach r Wrocławia, zostaną roz­
mieszczone .świetlne wskaźniki kie­
runkowe. Wskaźniki będą umieszczo 
ne w  wielu punktach. miasta.

TU NELE  TRAM W AJO W E  

W  zwK^zku z zagadnieniem szyb­
kiego rozładowania ruchu koło Sta- 
.dionu Olimpijskiego w  czasie maso* 
wych imprez sportowych, gdy trze­
ba będzie przewózić na wielkie im­
prezy' sportowe dziesiątki tysięcy 
zwiedzających . —  .Miejskie Zakła­
dy Komunikacyjne kończą szybko 
remont tuneli —  przejść tramwajo­
wych. Tunele te umożliwiają odpo-

Ł  nam mm
wiednie kierowanie ruchem osób 
przybywających na Stadioii tram­
wajami.

M IĘD ZYN AR O D O W Y M AR ATO N  

M O TO CYK LO W Y  

jedną z największych imprez mo­
torowych jest tegoroczny Między­
narodowy Maraton Motocyklowy, 
organizowany przez Autoklub Repu 
bliki Czechosłowackiej i Polska Zw ią  
zek Motocyklowy.

Termin tej wielkiej imprezy spor 
towej został* wyznaczony na okres 
od 9 do. 15 sierpnia. Uczestnicy Ma-" 
ratonu wystartują z miasta Żlin. 
Zakończenie Maratonu nastąpi w  
dniu 15 sierpnia we Wrocławiu, 
gdzie na Stadionie Olimpijskim im.

Właścicielka paczki
w poszukiwaniu męża

TEDNYM  z wkiocBnych skutków wojny w  Niemcaeoh jl,
J „posucha" na mężczyzn. Najdotkliwiej odcmwają to różni 

dy i Aninelory, które osiągnęły wiek predestynujący je
datki do małżeństwa. Toteż stosują otae najbardziej wymyśl__
byle zdobyć legalnie upragnionego męża.

Nie jest to zadanie łatwe i trzeba
•naprawdę całego sprytu kobiecego, 

by, „rybka" .połknęła haczyk. Sądząc 
jednak ze statystyk urzędów stanu ć-y 
wilnego w  Berlinie „inicjatywa" ko­
biet daje pomyślne wyniki.

’ Gdzie się poznali?
Caterdasestu parom młodożeńców, 

opuszczającym stołeczny urząd stanu 
cy-widm ego, izadano pytanie: gdzie i 
kiedy - się poznali? Oto, co odpowie­
dzieli ci wybrańcy bożka Amora:

Nr. 1: Podczas wyprawy po samu- 
glel. Nr. 2: W ostatnim roku wojny, 
w szpitalu, gdizie on leżał ranny a ona 
'była pielęgniarką. Nr. 3: To pana 
nie obchodzi. Nir. 4: Ona — starsza 
wdowa, właścicielka warsztatu samo 
chodowego; on — „wżenił* * się w 
warsztat. Nr. 5: Na ślubie koleżanki. 
Nr. 6. Na skutek ogłoszenia matrymo 
nialmego. Nr. 7: W  ogonku przed stele 
pean spożywczym. Nr. S: Pracujemy 
w jednej firmie. Nr. 9: Ciekawscy 
■szybko się starzeją. Nr. 10; On za­
gadnął ją w kinie. Nr. 11: W jej 
mieszkaniu, dokąd on przyszedł z ra 
chumkjem . za gaz. Nr. 12: Młodzień­
cza miłość z lat szkolny eh. Po latach 
spotkali się przypadkowo. Nr. 13: 
Przez pośrednictwo biura pośredniczą 
eego w nawiązywamin korespondencji. 
Nr. 14. Szef poślubił sekretarkę. (a 
więc dzieje się fcaik nie tylko w ki 
miel). Nr. 15: Na -ulicy. Nr. Na 
plaży podmiejskiej.

Z odpowiedzi tych wynika, że mimo 
różnorodności miejsca zapoznania, —  
pierwszy kontakt następował przeważ 
<rVie na drogach codziennego życia —  
(uli-ca, plaża, urząd, ogonek przed 
sklepem,, mieszkanie).

Zmierzch wdzięku
Do małżeństwa nie doszło od razu, 

w Berlinie bowiem nie żendą się dzi 
siaj ludzie jedynie z uczucia, lub z 
miiłośoL ,,,od pierwszego wejrzenia". 
O  nie! Dziś przeważają małżeństwa z 
rozsądku, po przemyślanej ikaillkula-

gen. Karola Świerczewskiego odbę­
dzie się'próba'szybkości oraz końcó'

i we zawody motocyklowe.

W Y D Z IA Ł  RU CH U  N A  W ZO  

Celeni uregulowania ruchu na 
W ZO zorganizowany został specjal­
ny wydział rucłiu. Będzie on kiero­
w ał ruchćm zwiedzających i rozpla­
nuje zwiedzanie w  ten sposób, by 
nie. powstawały zatory, wywołujące 
w  każdym skupisku ludzkim cierp­
kie uwagi i narzekania.

MILICJANCI
W  BIAŁYCH MUNDURACH  

Na terenach WZO pełnićwbędą służ­
bę szeregowi MO w białych, dosko­
nale prezentujących się mundurach.

•egi, przy czym stroną .kalki' 
jest przeważcie mężczyzna, Biot 
•limiance, która Fryce czy Honst 
nie zdobyć osobistym czarem i 
‘kami. Tego rodzaju zaloty m.og« 
nieść skutek nie zawsze pożądany 
'bogdanki j przysporzyć najmniej 
żądanego... kłopotu, Fryców i 
«ów  pociągają do metóeńs 
„wdzięki4*. Zamiast ładnej 
zgrabnej figurki wolą ,yw: 
w jakiś warsztat, sklep, 
szczane, dobrze iirządżao^
A  wdowa, pragnąc pozya 
nowego oblubieńca,, musi 
wać mu cały ozar^. ga 
■nieboszczyku, poprzednim

„Przynęty44 bywają róźi • 
ności od stanu zamożność 
ki do małżeństwa. Gdjn^ 
je ona ani mieszkaniem, 
bą, wabi tym, bo posie 
niejiszego, jak np. auto' 
nia, jakie pojawiło się-- 
hym z dzienników -bel 
cioieffika pacaflci Care 

dużej paczki unrrow^ 
red.) poszukuje znajoma 
cznego pana. Del matryc 
Berldnianki, gdy chodzi 
sbwo, pełne są' konceptów 
w myśl zasady: oel uświv

Ślepy iraf i
Młode benUnianki nie sz 

szły-efa mężów w dancinge 
naly się bowiem, że 1-okar 
innym obecnie „cełom". ,Rs 
dają się wśród ikojegów 
czy fabryce, gdzie wsp 

( kontakt zawodowy umoźfli 
tnie charakterów. Pozostają 
ra matrymonialne, f Vls 
"korzystają jedynie ŚrCb 
wydaniu4̂, -młodsze how 
uczucia i miłości, unikają 
dowego pośrednictwa w  Sp 
delikatnej natury. Ze tojf 
dziej e pokładają w  korestu 
wiązanej za pośrednicbw 
ny-dh biur lub specjalnym 
propagujących wymianę d 
cji. Jest to forma bardaie, 
i nomiej obowiązują*ce.. W  1-’ 
trzeba wymieniać and swr 
ani adresu, koresrocwd. 
readzi-ela biuro.

Cóż pozostaje więc bardziej 
mym benliniamkom?Muszą ozął 
przypadek, na ślepy traf, - w  * 
losu, albo na szczep 
które zabłyśnie jak ow 
m-yślności". ..

Jeszcze do ^niedawna 
wie, opałko.want' czekol 
sami, rubaszni „boya" 
ra, lub flegmatyczni ,yd 
miasta we mgle. Była n 
tetura i niejedna Greta,
Anmelora zm ień iły ajeżj 
raz znów zatęskniły <k 
Fryców i Hansów, i choć 
wielu, kuszą ich ponętą 

tamt. Choćby taką pa-eżk

Wroelawska misia dworcowa działa...

Z  żółtą opaską na Dworcu Słownym
Doskonale rozumiem, miła Czy 

telńiczko, że ani Ty, ani ja 
nie jesteśmy nieśmiałymi 

dziewczętami, które nie wiedzą jak 
sobie poradzić w  wielkim mieście 
Wrocławiu. Umówmy się jednak, 
że jesteśmy nieśmiałe; że spłoszo­
nym wzrokiem wodzimy po peronie 
Dworca Głównego i nie wiemy, do­
kąd skierować swe kroki w  tym 
obcym, ogromnym mieście. Wtedy 
z pewnością podejdzie do nas bar­
dzo przyjemna starsza pani z żółtą 
opaską na namieniu i nieproszona—  
sama ofiaruje swoją pomoc. To 
przedstawicielka wrocławskiej misji 
dworcowej.

Stowarzyszenie Opieki nad dziew 
czętami, do którego m. innymi na­
leżą 1 misje-dworcowe, może się już 
poszczycić przeszło pięćdziesięciolet 
nią tradycją. Taka pani z żółtą opa 
ską na ramieniu przed pół wiekiem, 
za Czasów pana Prusa, opiekowała 
się Madzią Brzeską po przyj eździe 
z Iksinowa, potem z niepokojem 
śledziła wystrojoną postać Ewy Po 
bratymskiej, b y  wreszcie teraz słu­
żyć opieką młodym kobietom na 
Dolnym Śląsku.

Pani Maria Jezierska pracuje już 
W misji dworcowej prawie osiem­
naście lat i posiada nielada doświad 
czenie na tym polu. Właśnie towa­
rzyszę jej podczas pracy „w  tere-

| Parę godzin, spędzonych na dwór 
cu, przekonały mnie, że pomysło­
wość aśzych bliźnich w  zadawaniu 

vpytań jest wprost nie wy czerpalna... 
Bo oto na jakie pytanie musiała 
podczas swego dyżuru na dworcu 
odpowiadać p. Jezierska: —• Gdzie 
znajduje się ubikacja? (10 razy). 
Gdzie jest bufet? (15 razy) Gdzie 
jest kasa biletowa? (3 razy). I wresz 
cie —  jako ozdoba —  fantastyczne 
ale tym nie mniej prawdziwe py­
tanko: gdzie jest peron? Te dro­
biazgi nie przeszkadzają wcale p. 
Jezierskiej działać w  swoim opie­
kuńczym zakresie.

Prawdziwa bieda nie reklamuje 
się ani nie prosi o pomoc, rzeczywi­
sto nieszczęście trzeba w  tłumie wy  
szukać samemu —  oto zasada misji 
dworcowej. Kiedy ja tylko bez­
imienny widzę tłum, spieszący na 
peron przy tubalnym akompania­
mencie megafonu: „uwaga, pociąg 
pośpieszny do Poznania odejdzie z 
toru..." niezawodne oko p. Jezier­
skiej już wyłowiło klientkę dla sie­
bie.

O, proszę spojrzeć.... Ta młoda 
dziewczynka w  wypłowiałym, grana 
towym berecie ł kusym, wyszarza- 
łym  paltociku. Ma lat szesnaście a 
wygląda na dwanaście. Chwilka roz 
mowy 1 prowadzimy mal% na ulicę 
Stawową, gdzie znajduje się dom 
wrocławskiego oddziału Stowarzy^ 

1 szenla Opieki nad Dziewczętami.

Kierowniczka Stowarzyszenia, p. 
Stanisława Stępniewska przeprowa­
dza z dziewczynką wywiad.

Słyszymy historię jakich teraz 
wiele. Nazywa się Hania T. Jest zu 
pełnie sama na świecie. Ojciec? 
O, zginął dawno, jeszcze we wrze­
śniu 1939 roku. A  mama w  powsta­
niu. Hania była w  „obowiązku" u 
jednej pani .w Nowej Soli, ale tam­
tej pani też się źle powodziło i nie 
mogła mieć pomocy do; dziecka. 
Więc Hania przyjechała do Wrocła­
wia i...

—  Co byś dziecko Chciała robić, 
gdybi żyli twoi rodzice —  pada py­
tanie kierowniczki.

Uczyć się! Hania w  kusym palto­
ciku marzy o nauce.'

Kierowniczka zamienia spojrzenie 
z p Jezierską. Postanowione: Ha­
nia od jesieni pójdzie do gimnazjum 
i  mieszkać będzie W  internacie Sto­
warzyszenia.

Nie zawsze sprawa układa się., tak 
jasno jak małej Hani. Część kobiet, 
które wynajduje misja dworcowa, 
to element podejrzany i niepewny. 
Dlatego kierowniczka musi bardzo 
rozumnie i po głębszym namyśle do 
konać selekcji, aby nikogo nie 
krzywdzić, ąlp również nie pozwolić 
się oszukać;

Przede wszystkim wszystkie typy 
zawodowych włóczęgów i nie-posia 
dające żadnych dokumentów zosta­
ną przekazane Milicji Obywatel­
skiej, a zarażone chorobami wene­
rycznymi pójdą do zakładu Magda 
lenek na uL Janiszewskiej. Inne zo 
stają w  schronisku,' dopóki Stowa­

rzyszenie nie wystara im się odpo­
wiedniej pracy.

Jakie kobiety przebywają w  Schro 
nisku? Przejdźmy się lepiej po po­
kojach i zapoznajmy się z pensjo- 
nariuszkami.

Ta młoda blondynka szuka męża, 
który ją porzucił z dwojgiem dzie­
ci Tamta, starsza już niewiasta, 
jest dosłownie bezdomna. Nie ma 
bliższej rodziny, nie posiada żad­
nych kwalifikacji zawodowych. Jed 
nym Słowem —  rozpacz. A le nie, 
okazuje się po dłuższej rozmowie, 
że p. Z. jest niezłą gospodynią i 
chętnie pracowała by jako pomoc 
domowa tylko... Tylko do .tej pory 
uważała takie zajęcie za poniżają­
ce. Teraz zmieniła swe nastawienie. 
A  tu... Nie, lepiej nie zadawajmy 
żadnych pytań. Nadmienią tylko, że 
bardzo często gószpzą w  schronisku 
kobiety w  odmiennym stanie. N a ­
wet troje maleństw przebywa w  za 
kładzie, czekając aż znajdą się. lu­
dzie dobrej woli, którzy je zaadop­
tują Jako własne.

Młode, chętne dziewczęta mogą 
łatwo zdobyć wykształcenie zawodo 
we w  warsztatach Stowarzyszenia. 
Oto pochylają jasne i ciemne głowy 
nad kawałkami płótna przy maszy­
nach do szycia. W  drugim pokoju 
znów czynny jest warsztat szewski, 
dalej turkocze maszyna trykotarska 
i w re praca w  dziale zabawkarkkim. 
Stowarzyszenie prowadzi właściwie 
cztery odrębne działy: gimnazjum
krawieckie i wspomniane już warsz 
taty szkoleniowe, •  następnie misję 
dworcową i schronisko, gdzie stale 
oprócz innych, gości przebywa dzie­

sięć staruszek lepatr, 
Wilna. Czwartym cL 
Kucania Ludowa, gdzie | 
otrzymać obiad w  cenie f 
wy abonament kosztuje'' 
dynie Kuchnia Ludowa  
subwencje z Opieki Mi 
działy z konieczności m 
mo wystarcza lne.

Jest jednak ciężko, j 
szło dwóch lat person 
szenia pracuje bfezin 
pobierając żadri£go .
—  Nie możemy sóbiip 
płacenie sobie pensji -—i 
rcwniczka.

Własnymi też siłami, tik* 
spodarsku“ odbywa się ren 
mu. Budynek ten boviem -  
wany już na początki. wo- 
warzyszenie przejęło v s4 
cej niż op^^m yrr  
tryn, ^ e ia n) 
ta-szklarnieoi,
malarz odnawia

Zegar w  gabinet 
wskazuje godzinę 
ko patrzeć, jak 
lekobieżny ze Szcże 
wrocławska misja  ̂d 
rozporządza wcale p‘ 
ńa'*
spieszy znów na p.ęr v 
w  tłumie istoty nie,' 
startu życiowego.,

,'.Uwaga, pop*
Szczecina weję 
pierwszego". i 
już idzie...

SŁOW O PC



. ( k t o w a u i  ■ 
twą, niemniej w  

są niektóre dziel - 
owinny być krzyw  

ł, że oficjalnie za- 
r ystawa tylko dodat- 
iąć na pewne zagad­

ek nigdy . zaś njem- 
em okazuje się, że o 

ile jest faworyzowane i 
jiektóre inne dzielnice 

ć są po macoszemu, 
ka dzielnica wrocławska, 

żywa się Maślice Wielkie i 
• nieszkala jest w  większo- 

dność pracującą w  mie- 
> w  śródmieściu. Otóż 

zech miesięcy biedni 
ozbawienl są najprymi 
środka lokomocji, ja - 

łączący tę dzielni- 
Okazalo się, że na 

«yIo naprawić k iw a ­
li, to się więc szybko 
dwa miesiące napra- 
waleczek, a autobus 
zimie naprawy. B ra - 
| około 500 m, ale je 
• v jdzie w  dotychcza- 

' o do zimy robota 
Czona. A  mieszkańcy 
,ą się \ narzekają, 

też mieszkańcy Pil 
ejska Rada N aro- 
szcze w  marcu br., 

kwartału będą mieli 
'az. N ie powiedziano 
, w  którym roku, 
azu nie ma i nic nie 

i  że będzie w  najbliż

są też mieszkańcy 
2y worawdzie bardzo 
tfZK za uruchomienie 

ale byliby jeszcze 
jzni, gdyby M Z K  ze­
zy Stankach umieścić 
iego, tak bardzo po- 

lokomocji. W ta f  
:’dzą że krąży on co 

j^zentrzeni Dworzec 
y przystanek „szóst- 

y ogól nic o tym nie 
tajemnice.

'/uwieź
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badać będzie środki żywnościowe
Państwowy Zakład Higieny nie próżnuje

W  Państwowym Zakładzie Higie­
ny jak zwykle —  wszystko błyszczy 
od czystości. Kierownik oddziału ba 
dania żywności —  inż. L, Szczepań­
ski, przyjmuje nas w  swoim gabine­
cie.

Mleko uległo znacznej poprawie 
w  kwietniu —  mówi inżynier . Gdy 
rozpoczynaliśmy t.zw. akcję mlecz* 
ną“, 65% badanego mleka wykazy­
wało w yn*ki ujemne; Było ono zmie 
szane z wódą, brudne itd. Obecnie 
najwyżej 15% mleka kwestionuje­
my. ze spółdzielniami nie mamy już 
kłopotu, Nie możemy tego powie­
dzieć natomiast to dostawcach pry­
watnych, a dosłownie o kobietach 
wiejskich, przywożących mleko do 
Wrocławia. Zdarza się, że mleko 
przywożone przez nie, jest „chrzczo 
ne“. Gdy zbieramy od nich perso­
nalia; korzystają z tęgo, że nie mają 
obowiązku mieć przy sobie do.’:umenj 
tów bspbistych z fotografią i poda­
ją nam fałszywe nazwiska. N a ogół 
jednak i tutaj widać dużą poprawę. | 
Śmietana" także się poprawiła. Gdy 
w kwietniu ilość,.tłuszczu w  śmięta 
nie W ahała się od 6 do 8%, to obec­
nie zawiera przeciętnie 20% tłusz­
czu; to-znaczy tylko o 2% mniej niż' 
wymagają przepisy.

Jeśli chodzi o lody wszelkiego ro­
dzaju, to nie możemy im nic zarzu­
cić. Warunki ich wyrobu i Skład zu­
pełnie nas zadowalńiają. '  >

Gorsza natomiast sprawa jest z

wytwórniami limoniad. Mamy ich 
we W rocławiu około 20-tu, z któ­
rych kilka kwalifikuje się z powo­
du . niehigienicznych pomieszczeń —  
do zamknięcia.y>2darzają się wypad  
ki, że w  wytwórniach tych aż lepi 
się od brudu, a , po ścianach wiszą 
pajęczyńy. Sprawa czyszczenia bu­
telek od limoniad wymaga również 
dużej poprawy. Przy dokładnej ana­
lizie limoniad, znajdujemy bakterie, 
powstałe powodu niedokładnego 
mycia brudnych butelek.

Kontrole u piekarzy i rzeźników

nie wykazały żadnych usterek. Prze 
ciwnie, jesteśmy zadowoleni z tych 
branż.

Obecnie przyjęliśmy 200 studen­
tów medycyny, którzy po odbyciu 
specjalnego kursu, będą pomagali 
zawodowym inspektorom w  ''rzepro 
wadzaniu kontroli. Razem więc na 
terenie miasta pracować będzie oko­
ło 300-tu kontrolerów.

Wszystkie produkty żywnościowe 
dostarczane na Wystawę, będą przez 
nas badane.

(Jur)

»K $ ią ik a  n a  Śląsk«

N o t a t n i k  w r o c ł a w s k i

wagon, wykonany w Pa 
itzt się- jako eksponat w 
;>ału kolejowego na W y- 
Jost to pierwszy wagon 
‘ ipów 'nowocześnie Uięfą#

-w \y ciągu> jednej nocy 
Pogotowie. Ratunkowe.' 
miał nawet miejsce w 
i  JO. Wrocław zaludnia 
^emipie.

Wrocławia i Warsza- 
y- jest doohód z pód- 
imikro fonie,, który odr 
1 lipca o god. lT-tej,

< studia Radia Polskie-

i wdowy i sieroty po 
,Watowych mogą ubie 
e. bezziwrotine.zapomo-. 

^źasadnione podania na- 
_pod adresem dyrekcji 

we Wrocławiu.

•my kurs przygefrowaw- 
(iyki, fizyki i  chemii roz- 
.i^erpnia staraniem kola 
-  fizycznego studentów 
farmacje w godz; 15-16, 
iohu Politechniki’ ' sala

- filózofie, fańtąście i  
•sf — wygłosi prelek- 
ogonowskl na kolej- 
iterackim dn. 8 lipca.

. adio techniczna „Praw­
do , r adio fon izaoj i sta e  

Zrar
■JĘgM boiska,, korty ie -  
ua itp.
*•. z konsumeją nó 
. ziołowych otwarty- 
7s*-?wje. Z.O. Sprzeda?- 

i.eż zioła w  paćz-

alt Xkmyhkc* 
ęst- współr 

psimmna

poetycki! ej44 
ąc. Konf. Odzież1. 
15 ł *9.30 Popie? 

,.m -gdzie ten wie-* 
przypuszczamy, . że 

Tnjpflece w siedzibie

■fł-szyłiby się jeszcze 
M gdyby na\ przy- 
• A został rozkład

przy u<J ua- 
zyima wkrótce 
Vch mięsakań

w -tym budynku na iwyżWych piętrach 
gnije 4 niszczeje. •

Na hałasy skarżą się mieszkańcy 
ulicy Otwartej* która słynie jdż z 
krzyków, wrzasków i najrozmaitszych 
awantur.

W  zupełnym zaniedbaniu znajduje 
się cmentarz katolicki w •śródmieściu 
przy ul. B. Prusa. Napisy wskazują, 
że ha' cmentarzu tyrn spoczywa wie-le 
ófiia r  hHlerowskiegof ba r pa-r zy ós twa i 

Może by ~ Plantacje Miejskie przyj 
najmniej ogrodziły ten cmentarz, aże-̂  
by krowy i kozy n ie , pasły się na 
nim.

Układanie kwietników na placu 
Kościuszki ̂  już rózipocizęió. Na ukoń­
czeniu są prace nad - porządkowaniem 
słęweru przy pl. Legnickim.

Otwarć e nowych s zló
rzemieślniczych

Państwowy Ośrodek Budo wlanego 
Sżikolónia- Zawodowego we Wrocła­
wiu, u l -  Bożógrobowców 5/7," otwie-r 
rą, driia. l  sierpnia br. Krótkótermi- 
now y Ku rs Przysposobi en ią Czelad -  
hików" s  działami: ma lackim, mu­
rarskim, ciesielskim i stolarskim. Wy­
magane są: 2 lata praktyki w  danym 
zawodzie, ’ metryka urodzenia i świa- 
dec4-wó ukończenia 7 kl. szkoły po w? 
szeohnej.

Dnia 1 wrąeśnia br. zostanie otwar­
ta Jednoroczna Szkoła Podmlstrzów z 
działami: malarskim,, murarskim, ćie- 
sieiskŁm.-śtoląriSkim. szklarskim, zdunę 
skim, dekarskim,; instalacji, centralnej 
go ' Ogrzewania i  gaz.-wod.-kąnalizo- 
cyjnym.

i bursa *beźipłatńe  ̂ Szćs^gó-r 
informacji ' -udziela się r md

W  ostątnich dniach otrzymaliś 
my kilka listów, których autorzy 
z mniejszym lub większym obu­
rzeniem protestują przeciwko rze 
kornemu „ukrzywdzeniu'.1 popu­
larnej na terenie Wrocławia wy 
pożycżalni „Książka na Śląsk".

Skądinąd wiemy, że wypoży­
czalnia ta ma za sobą duże zasłu 
gi w krzewieniu czytelnictwa we 
Wrocławiu, jako jedną z pierw­
szych instytucji tego rodzaju w 
naszym mieście.. Poza tym czytel 
nia ta rozwija ożywioną akcję spo 
łeczną (wystarczy nadmienić, że 
udziela bezinteresownie pomie­
szczenia wielu instytucjom o cha 
raktferze społeczno - kultural­
nym).

Ostatnio Obwodowy Urząd Lik 
widacyjny. opierając się na-swo­
ich zarządzeniach, zabronił Wypo 
życzalni .wydawania książek, do. 
nólęi nie przeprowadzi ona do­
kładnego skatagoloWania swych 
książek. Decyżję swa urząd optę 
ra ha tym, że instytucja,; ta -po­
winna zapłacić za)książki ponie­
mieckie j opuszczone. Nite możg; 
my stwierdzić, czy. decyzja ta jest 
słuszna, zwłaszcza, że. książki zo 
stały w  swoim czasie zwolnione

od rejestracji jako dobro ponie­
mieckie i  dopuszczone do wolne­
go obrotu.

Z drugiej strony również OUL 
ma słuszność, twierdząc, że tak 
poważny księgozbiór interesuje 
też Min. Oświaty, które pragnę­
łoby go odpowiednio wyzyskać

Jesteśmy ciekawi, jaki obrót 
przybierze ta sprawa, przy czym 
nie wypowiadając ostatecznego 
zdania, pragniemy, żeby była ona 
załatwiona ku zadowoleniu obu 
stron.

Warto zaznaczyć, że wypoży­
czalnia tal ma za sobą niewątpli 
wie duże zasługi, zwłaszcza, jeże 
li chodzi o młodzież szkolną, któ 
ra w  niej. znajdowała niejedno­
krotnie dużą pomoc. Również dy 
rękcja Biblioteki Uniwersytec­
kiej wyraża się dodatnio o dzia­
łalności wypożyczalni, podkreśla 
jąe, że pomaga ona Bibliotece U 
niwersyteckiej w „wyławianiu1 
cenniejszych dzieł z rąk Szabrów 
pików. '

Z tych choćby względów spra 
wa wypożyczalni powinna zna­
leźć tak najszybciej właściwe roz 
wiążanie.

Teatru
Ó tER A  DOLNOŚLĄSKA w czwar­

tek, dn. 8, 7. 1&18 r. o godz. 10,B(ł 
„'Pajace" 2  baletem .Szecherezada'- 

TEATR M UZYCZNY w aall Teatru 
Popularnego, dziś o godz. 19,30 —  
„Hrabina Marlca" —  E. Kelmane.

PAŃSTW OW Y REPREZENTACYJ­
NA CYRK pod dyr. Din -  Dona, pl. 
Grun-waldsiki —  codziennie przedeta 
wienie o godz. 20-tej.

Kina
„SLĄSK4* —  ul. Świerczewskiego 87

— (amer.) — „Zagubione dni'4. 
„WARSZAW A4* — ul. Fredry nr. 10

— (amer.) — „Melodia serc“. 
„SCALA4* — ul. Mikołaja 37 — (ra­

dziecki) —» „Młodość Maksyma'*.
..POLONIA4* — ul. Żeromskiego 53 — 

(radź.) — „Ostatnia noc“.
„TĘCZA4* — ul. Kościuszki 177 —  

(a>ng.) '— „Tajemniczy nieznajomy 
„FAM A4* — Psie Pole — (ang.) ^  

„San Demetrlo".

Nocne dyżury aptek
„Pod Gwiazdą'4 ul. Stalina 87 
„Stara Apteka" ul. Kurzy Targ 4 
„Piastowska14 uL Nowowiejsika 25 
„Nowa Apteka" ul. Piastowska 36

Wyjaśnienie Średniej
Szkoły Zawodowej JVr 2 

W związku z listem do redakcji ob. 
Genowefy Kupiec, zamieszczonym w 
„Słowie" z unia 21 czerwca pod ty­
tułem: ..Przekonania religijne*', Dy­
rekcja średniej Szikoły Zawodowej 
Nr. 2 we Wrocławiu nadsyła nam na­
stępujące wyjaśnienie:

„Opieka Domowa uczennicy Zofii 
Gajewskiej przy zapisie jej do szkoły 
nie podała, że uczennica jest bezwy­
znaniowa. Zofia Gajewska uczęszcza­
ła na naukę religii przez cały rok 
szk. 1947/48 i była pytana i klasyfi­
kowana.

Szkoła przekonania religijne, jako 
sprawy osobiste, szanu-je".

Itód lw ee  robotnicze
zostaną warótce zelektryfikowane

W ypad k i
W YPAD Ł Z  POCIĄGU  

(K-i). Na stacji Leśnica wypadł ł  
pociągu pracownik PKP (Dworzec 
Świebodzki) —  Bolesław Życzek.

Ogólnie potłuczonego przewiozło 
pogotowie PCK do szpitala kolejowe 
go św. Anny.

Nauka 
ło-wyćh,
miejscu.

(Meh), Wystawa Z. O.-nie tyl­
ko skupia uwagę móźgów, ;i wysi 
lek tysięcznych rąk na swych. te 
renach, ale zwiększa w dwójnasób 
tempo pracy, przewidzianych, na 
obszarze miasta,' niezwiązanym z 
nią bezpośrednio.

Przykładem nasza wrocławska 
elektrownia. Plan* oświetlenia u- 
Idcźnegó, ustalony do końcn b. r., 
Zostanie w  ramach przyznanych 
kredytów wykonany w 109 pro­
centach de - 21 lipca b. r.

Obecnie, cały personel technicz 
ny elektrowni, poza bieżącymi na 
prawami sieci, jest zmobilizowa­
ny na Wystawie.

'Zapał pracowników' idzie Jesz­
cze dalej. Oto wrocławscy elek­
trycy postawili sobie za. punkt 
honoru _  zelektryfikowanie na 
dzień 15 września' b. r. .wszyst­
kich. pod wrocławskich osiedli ro 
bothięzYeh. •

Bzięki wspólnie . zorganizowa­
nej pracy, w której mieśzkańćy 
tych dzielnic wezmą tłumny u­

dział, już wkrótce żarówki elek 
tryczne zastąpią lampy naftowe 
i świece w domach robotniczych 
na przedmieściach: Kowale, Ma- 
Slice, - ♦Muchobór Mały, Nowy 
Dwór, Pilczyce wieś, Hermano- 
wo, Swojec II i okolice parku po 
łudniowegp na Krzykach.

ZAG INĘŁA MATU 
I DWOJE DZIECI __

(K-i). W ub. niedzielę, t. j. 4 b. 
m. wyszła o godz. 10-tej do kościoła 
36-letnia Aleksandra Węglińaka Cul. 
Marsż. Stalina) z dwojgiem dzieci w 
wieku 2' i 9 lat i dotychczas nie wró 
cila.

Zrozpaczony mąż, telefonował do 
wszystkich komisariatów M. 0„ szpl 
,tali *i t. p .. instytucji, lecz-o żonie. 1 
dzieciach niczego się nie dowiedział.

Węglińska, "brunetka z niebieskimi 
oczami, .ubrana b^ła w  czarny ko­
stium. *  .

J-paŁ&)fcsm po W->iJ>o£cxwiu

Wrocławskim targiem
W  najbliższym czasie musi być i 

uregulowana sprawa taryfy iaksó- I 
wek. .lo, co się dzieje obecnie, u - i 
nicmożliwia praktyczni* korzysta­
nie z tego szybkiego środka loko­
mocji. /

Na postojach taksówek powinien 
-widnieć, napis „l/waga —  pułapka 
na lekkomyślnych, nic wsiadać bez 
targów".

% kierowcami taksówek trzeba 
si/» targować. Nie ma ustilonych i 
taryf za przejazd z dworca na W y­

staw ę czy Stadion Olimpijski. Przed 
zajęciem miejsca w  taksówce, h ■ 
leży odbyć dłuższą wymianę zdań.

Może niebawem dojdzie .*0 tego, 
że przed odbyciem przejażdżki trze­
ba będzie z kierowcą zawrzeć pJ- 
semną umowę, potwierdzoną ' no­
tarialnie. W  każdym razie sprawa 
wymaga jak najszybszego uregulo­
wania. W rocław jest miastem naj- ,

droższych taksówek o najmniej zdy­
scyplinowanych kierowcach.

• *  • • *  ■ *
W iele imprez nadodrzańskich, za­

baw ludowych i t.d. odbywać się 
będzie na Rakowcu. Niestety, do­
tychczas dzielnica ta, gęsto już dziś 
zaludniona, pozbawiona jest komu­
nikacji tramwajowej i autobusom 
wej. W  okresie W Z p  konieczne 
jest uruchomiei ie przynajmniej au~ 
tobusów w  tyn. kierunku.

* ,* *
W  pewnych kolach wrocławskich 

rozważany byt projekt ogłoszenia 
konkursu na najpunktualniejszego 
człowieka we Wrocławiu 
* - -  Nie ma sensu —  sprzeciwia 
się pewien patriota lokalny wiemy 
z góry, jaki będzie wynik konkur­
su. Pierwsze miejsce zdobędzie po­
znaniak, drugie łodzianin, trzecio 
warszawiak. Grot.

E l r & s i a  J ó z e f
i i p . p.

pionier mlynarstwa na Ziemiach Odzyskanych, b. Dyrektor 
I kierownik techniczny młyna „Społem 4 Różanka we W rb- 

- ,cla wiu.
Ostatnio inspektor Po<skich Zakładów Zbożowych 

zmarł dnia 5 VII. 1948 r. po długich ą ciężkich cierpieniach. 
Wyprowadzenie zwłok 1 kaplicy cmentarnej na Osobowi- 
cacb na cmentarz na Osobowicach nastąpiło dnia 7. VII 
1948 r. W  zmarłym tracimy uzdolnionego fachowca i pow­

szechnie cenionego kolegę.
Polskie Zakłady Zbożowe

K  3809 • Oddział w e Wrocławiu

Podziękowanie
W. Panom D-rowi Buehnowi, Dyr. Szpitala O.O. Bonifratrów, Prymariu 

azowi. D-rowi ^Kowalskiemu L D-$wi KRYNICKIEMU, .aklsda-m tą drogą 
ńajserd€*ahiejcże podziękowanie za troskliwą opietkę i iHjbkie wylecze- 

fils/neto  syna 2 po*«n® go  wypadku. HAŁEOKA TERESĄ. 6C6C



„ S Ł O W O  P O L S K I E ”  D Z I E Q

Wicek i Wacek robią latawca...
— Wiesz co, ja będą'lotnikiem...
—  Eee, takich jak ty jeszcze 

do lotnictwa nie przyjmują...
— No to co? Jak urosnę, to na 

pewno mnie przyjmą, a teraz...
Wiesz co? Zbudujemy sami sa 

molot — taki maty, z papieru... .

— Samolot to nie, bo taki prze 
cięż nie będzie latał — lepiej zrób 
my latawca.

Wicek spojrzał z niedowierza­
niem na Wacka i zapytał:

— A czy ty aby umiesz robić 
lataw te? Bo o ile cię znam, to 
więcei sie zawsze chwalisz...

Wa :ek zastanowił się, czyby nie 
huknąć tego nieznośnego Wicka 
w  bok, ale, że on mógłby mu tym 
samym odpłacić, więc powiedział 
tylko:

— Niemądry jesteś. Zresztą za 
raz sam się przekonasz, czy u- 
miem... Dawaj mi mocny, biały 
papier, dwie listewki drewniane 
i dużo, dużo sznurka. Acha, jesz­
cze klej... No biegaj!

Kopnął się Wicek co tchu do 
domu i za chwilę już pędził z po 
wrotem, niosąc wszystkie potrzeb, 
tte rzeczy.

ogon. Najlepiej z kolorowego pa­
pieru — będzie ładniejszy.

Nim matki zawołały chłopców 
na obiad —  latawiec był już go­
tów.

—  Niech teraz schnie — rzekł 
Wicek. — Po obiedzie będziemy 
go puszczać na łące... Patrz ile 
mam sznurka! Będzie ze trzydzieś 
ci metrów...

Po południu chłopc' "wzięli 
ostrożnie latawca i poszli z nim 
na łąkę. Ogon niosła z wielką du 
mą mała Janinka. Tak się napie­
rała, że musieli jej pozwolić.

Wicek martwił się trochę, czy 
aby latawiec będzie miał równo­
wagę i o to też, cży ogon nie za 
krótki,

Ale obawy były niepotrzebne. 
Latawiec odrazu za pierwszym ra 
zem wzbił się szybko w górę i 
Doszedł z wiatrem iak złoto. Aż 
gruba pani Antoniowa kiwała 
głowa do sąsiadki Barbary:

— Co te wisusy znów wyrabia 
ją! Samolot jakiś z ogonem zmaj­
strowali. . A le co zdolne, to zdol­
ne chłopaki, moja pani­ ni.

Skończyła się nauka w szko­
łach — wyjeżdżacie z pewnością 
na wakacje —  jedni z Was, Maił 
Czytelnicy, pojadą ńa kolonie let 
nie, inni do . krewnych na wieś, 
będą wreszcie i tacyj którzy zo­
staną' przez całe wakacje w do­
mu.

Będziecie chodzili do lasu na 
wycieczki, będziecie kąpali się w 
rzekach lub nawet w  morzu —  
czeka Was ■ na wakacjach mnó­
stwo miłych t wesołych przygód.

A  teraz uważajcie!
Redakcja „Słowo Polskie"; urzą 

dza. dla Wag konkurs na najlep­
sze opowiadanie wakacyjne. Mo­
żecie opisywać swoje wspomnie­
nia z kolonii, przygody na wsi 
lub na letnisku. Piszcie, jakie .mięj 
scowości zwiedziliście, czy Wam

się tam podobało, 
liście się podczas lą 
liście troski i rad»“

Tylko... piszcie t 
sujcle jakichś fant 
gody które Wam i 
przydarzyły. A  pr 
rżenia codziennego 
gą być ciekawe. ■ 1 
prośba: całe opowi 
się zmieścić najwyŻJ 
stronach kancelaryji

Prace swoje nad?’ 
szej Redakcji do l i

Dla biorących udz. 
sie przewidziane są ,1 
nagrody a poza tym » 
wiadanie drukowane 
szym dodatku z nazv 

1 ra.

iB a s ia  n a  w e ża s e
Enia Szelbura -Zarembina

'Dzieci mictóła

Rozłożyli się chłopcy z robotą 
na ławce, za drewutnią, huknęli 
groźnie na Janinkę, żeby im nie 
przeszkadzała i wzięli się żywo 
do majstrowania latawca. Naj­
pierw zbili gwoździem na krzyż 
dwie listewki — dłuższą i krót­
szą. Potem przeciągnęli sznurek 
wokół ramion krzyża — to był 
szkielet latawca. Wtedy Wicek o k ' 
l'eił go białym pakunkowym pa­

pierem i wymalował na prawie 
gotowym już latawcu wielkiego 
kolorowego smoka. Piękny był 
ten smole, choć chłopiec Użył do 
umalowania zwykłych, szkolnych 
akwarelek.

:— Ty, Wacek rób teraz prędko

Jeszcze wszyscy mówią o nas:
„dzieci"

jesteśmy bowiem mali i mało mamy lat, 
ale juz rozumiemy wiele dużych rzeczy: 
że życie bywa ciężkie, że praca, dźiciga świat, 
a my — rośniemy po do,

by nowy tworzyć ład. 
Nie kołyszą nas kołyski lipowe.
Domem naszym są fabryki żelazne i stalowe 
Domem naszym są ulice kamienne.
Domem naszym są podwórza studzienne 
i ten cały; świat wstający o świcie 
to życie

twarde, nieugięte, 
potem złocone, ■' 
od krwi czerwone, 
święte.

LOGOGRY F

W podaną figurę wpisać- wyrazy o 
niżej podanym znaczeniu.- W każdej 
linii poziomej są dwa wyrazy 'końCo 
wa litera pierwszego wyrazu iesfc- do 
cząiłcową literą wyrazu drugiego.

Litery w  kratkach oznaczonych da 
dzą nazwisko autora książki p. t. .O 
dwóch takich co uikradłi. księżyc:'. .

Opracował WIT - KA
Znaczenie wyrazów: 1) Toporki uży 

wane przez Indian. 2) Sala, w której 
wyświetlają filmy. 3) Służyła daw­
niej dla ochrony przed strzałami; 4) 
Część świata. -5) Często używacie go do 
strzelania;; sami go robiąc. 6) Stra­
szak inaczej ( i ' — a). 7) Przyrząd do 
rzucania' kamieniami, (z drzewa, gu­
my). 8)Inaężej kraj fnp. PolskaJ-jpierw 
szą literę przestawić na koniec, jd) Au 
tor książki p, t, „Serce". lOj Nosi 
Ii . Wojownicy ezęrwonoskórzy rv. gło 
wach. 10) Ogromny dziki las: 12)
Przyrząd z liny, zakończony .pęną, 'u 
żywają go cowboye (wspak .liczba

iiie  ziiucie małej Basi z ulicy 
Niemcewicza? Bardzo dziwne, do 
prawdy. Zdawałoby się, że zna ią 
doskonale całe'nasze miasto: Bo 
i właścicielka sklepiku z pieczy­
wem z sąsiedniej “dzielnicy wita 
ją zawsze z uśmiechem, gdy dzie­
wuszka w  zastępstwie • mamusi 
przychodzi rano pó bułki, a pan 
z kiosku, gdzie kupuje'się gazety 
uważa dziewuszkę nie tylko za 
klijentkę, ale również za swoją 
Oddaną przyjaciółkę. Mol drodzy, 
żebyście słyszeli jakie on prowa­
dzi długie rozmowy z Basią na 
temat szkolnego sklepiku spół­
dzielczego. Nawet dzisiaj stary

jpierw ułożyć w kuferki 
; Basia musi ca*- - 
tiia wziąć w sw 
no podrapane i-ąo 

, Tatuś dawno już,v 
jego córeczka to praż 
duczek“ , taki sam f  
Henryką Sienkiew 

.też często, tym imr 
j dziewczynkę.

A le powiedzcie t; 
by -beż czupurnei 
zrobiła taka hiuńi 
Krysia? Płakałaby i 
kolonie sama nie po 

, żadne skarby świataI 
— Basiu, mówi jŁą 

I wiem, że będziecie pot 
łą opieką, ale mimo to 
zawsze o Krysię... OnV 
nieśmiałą i delikatna. Z 
sobie doskonale radę 
sytuacji.

(Dalszy cią-c—

pan jest nieco urażony-, że Basia 
dziwnie lakonicznie odpowiada 
na jego pytania, jak odbyło się w 
szkole zakończenie roku.

Ale Basia naprawdę nie ma ani 
chwili wolnego czasu. Musi prze­
cież zapakować swoją małą wa­
lizeczkę z książkami i innymi dro 
biazgami. Jutro następuje odjazd 
dzieci na kolonie do Szklarskiej 
Poręby.

Czy nie mówiłam? Naturalnie 
Basia spóźniła się całe pół godzi 
ny do domu, a tam jej najlepsza 
przyjaciółka i cioteczna siostra 
zarazem' -p- Krysia siedzi- na tap 
czanie i zjupełnie nie wie co n-aj-

Nasz k
Za trafne rozwiązania ' 

i rebusów przysłażra* do i  
w czerwcu, hagrody- w 
książek do czytania otrzyi, j 

Oleńka Jabłońska —  Wt 
ul K. Marcinkowskiego 12 

Danusia Ślusarska — V 
ul. Wojska Polskiego 16, 

Ewunia Hull — O le f^  ! 
Chopina 8, : - - .'JtifesjM

Samuel Gęrzon —  Ziębice,' 
Podwale 7.
' Coś mi się zdaje, że( je 

dziewczynki są pilniejT" 
chłopców, bo w nagrodzoi 
razem czwórce jest ich aż 
pan tylko... jeden. Myślę j 
że chłopcy -się poprawią i r  ( 
szły raz będzie już . spray j 
w ie —  połowę nagród Z i 
dziewczynki, połowę chłopi, 
da? " p a

Książki Redakcja wyśle . 
pocztą.

ŻYCIE
»T our de France«
starszy brat Wyścigu Dookoła Polski

Rozpoczęty przed kilku dniami i our de France** —  to starszy * at 
naszego „Tour de Pologne**. Wyścig ten był pierwowzorem wszystkich 
tego rodzaju imprez kolarskich, gd yż po raz pierwszy odbył się w  ro ­
ku 1903, a więc równo 45 lat temu.

Tegoroczny Wyścig Dookoła Frań cji przekroczył nawet w  pewnych 
punktach granice francuskie i przechodzi przez terytoria Włoch, Szwaj 
carii, BelgU i Luksemburga. Długość trasy, która została podzielona 
na 22 etapy, wynosi 4922 km.

N a tej olbrzymiej trasie walczą 
w  tym roku kolarze francuscy, bel­
gijscy, holenderscy, włoscy i luksem 
burscy i... polscy, t. zn. Polacy za­
mieszkali stale we. Francji. W  tym 
roku w  ekipie międzynarodowej 
Wystartował Kłąbiński, a w  grupie 
regionalnej francuskiej Marcelak,

Kłąbiński jedzie w .drużynie bar­
dzo silnej mając takich towarzyszy 
jak  Belg Lambreckt i Włosi Bram - 
billa i CamelHni.

Marcelak jest najstarszym. kola­
rzem, startującym w obecnym Tou- 
rze*-. M a lat 35 I we Francji miesz­
ka od roku 1925. Wręczając swoją

fotografię naszemu korespondento- 
w  dla Czyteluików „Słowa Polskie 
go*, opowiada, że chociąż sport ko- 
lóisfcl rozpoczął-uprawiać .dość póź­
no, jednak pierwsze s jego „wyczy- 
ny“ na rowerze datują się z okre­
su niemowlęctwa, kiedy to w  Poz­
naniu woził go ojciec z sobą, uda­
jąc się do,fabryki, gdzie pracowała 
również matka.

D O TYC H CZASO W E  W Y N IK I  

W  tegorocznym „Tour de France** 
ukończono już szósty etap. Wczoraj 
kolarze odpoczywali w  Biarritz, a 
dziś startują do siódmego etapu. 

Ostatnio wysunął się na pozycję

l. j Francuz Bobet, dystansując 
( f  niecałe 2 minuty prowadzące­
go poprzednio Lambrechta, kolegę 
Kiąbińskiego z ekipy międzynaro­
dowej. Pozycja leadera nie jest do­
tychczas w żadnym wypadku pew - 

.■m gdyż dziesiątego w  ogólnej kla­
syfikacji dzieli od niego różnica, za­
ledwie 12 minut.

Nasz rodak Kłąbiński jechał bar­
dzo dobrze na szóstym etapie, pro­
wadząc czołówką przez przeszło 200 
km ,; jednak na ostatnich kilome ­
trach Opadł z_ sił i zajął 8-me miej­
sce.

Marcelak, jak dotąd, j[edzie bar­
dzo pechowo i nie odgrywa w ięk­
szej roli w wyścigu, ale do mety w  
Paryżu pozostało jeszcze ponad 3 
tys. kilometrów i niewątpliwie, przy 
odpowiedniej- dozie szczęścia, w y­
każe on, że nie przez przypadek 
został tegorocznym mistrzem szo­
sowym Francji. (Jok)

Dziś początek »trzecich mistrzo
Burza Pafa wag i Polonia —- OM TER

W dniu dzisiejszym ruszają do bo 
ju o tytuł mistrza Dolnego Śląska 
mistrzowie; grup A-kląsy, właściwie 
już po raz; trzeci wHym  roku, ale 
na pewno ostatni. Zdobywca pierw­
szego mjejśca będzie już murowa­
nym reprezentantem Dolnego Śląska 
w  ‘ rozgrywkach międ2yokręgowych. 
Kto nim będzie? Rozwiązanie tej za 
gadki, nie jest łatwe.

Już pierwsze mecze w  Legnicy i 
w.Brzegu przedstawiają dużą trud- 
nóśc ~ w  wytypowaniu zwycięzców. 
Jeszcze niedawno typowaliśmy na 
pęwnych zwycięzców" meczu Polonia 
św . L OM  TU R  J. G., świdniczan. 
Dziś nie; jest- to już takie proste. 
Jeleniogórzanie wzmocnili swój 
skłpd. ężógo najlepszym dowodem 
Jest remis z Polonią bytomską, gra­
jącą w ligowym składzie.

Tak samo i wynik meczu w  Brze­
gu, w  którym spotkają się starzy 
rywale: Burza i Pafawag, jest za­
gadką trudną do- odgadnięcia. Obie j 
drhżyhy przygotowują się bardzo 
starannie do tego spotkania, które 
ma zadecydować o mistrzostwie mo 
ralnym Wrocławia.

Czy „wagoniarzom" uda się pow­
tórzyć niedawny sukces? Zobaczy­

my. W  każdym razie • życzylibj 
snbie gorąco, aby móc napisać 
sprawozdaniu z tych i aalszycr* 
gzów o mistrzostwo naszego 
gu, że walka była ambitna, oj 
wadzona fair * bez niepotr 
incydentów. Sztuką jest. bov 
grywać, ale jeszcze w ięksi 
grywać z uśmiechem, uzns 
S20Ś6 przeciwnika.

R^dzi sią potężny
M ówi się szeroko 

sportowych Wrocławia r 
dżinach wielkiego klubu, 
powstałby c poląci 
IK S-u  —  z... Burzą.

Nie wiemy ile w  tym 
dy, ale Pierwszy KS. 

(Wrocław) byłby to ' 
rządzający doskonalą 
karską kolarską, boi 
torową, lekkoatletye 
ką i piitg-pongrcr*

Fuzję z IKS- em 
już Tramwajarz, Flek 
Sieć.

SŁOW O PO LSK IE  N r

Wielki Konkurs Wakac^
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AŁOWA 
/a 23 Tel. 12-54

DO SPRZEDANIA aamochód marki 
D:K.W. na chodzie z  prawem włas­
ności. Wiadomość: Hotel „Polonia"
Wrocław, Portiernia. 6610

LEG A WIEC wyżeł 5-cio miesięczny 
do sprzedania; Chrobrego 20. Gór­
ski. 6602

e c z & I
s  j u g o d l t i  
po^naj-wyiszycb ce 

| P * |  -C- k  3679 
sSKOWIN" 
%ieiba£nlcza 29/30 
tel. 28-30.

THSA DROBNE
N IL O W E

iólmika lub oddam do 
żc-aiy Interes papiemi- 

ęorzedaż. „Sowo Pol- 
f t  6636

ika poszukiwany do 
»pu fcońfek. damskiej w  
piunkcie trasy wy stawo-  

„praca obowiązkowa. Wia- 
,en. Świerczewskiego 98. 
haima". 6634

| r elegancki sklep w  do- 
jtódoczmym miejscu. Przyj 
/cje handlowe na okres 
.'OcEerfca „Słowo Polskie" 
tr, dzierżawa, spółka. 6633

piekarnia w  pobliżu Dwór 
:ego do odstąpienia. Oferty 
olskde" — „Piekarnia", 6613

SAMOCHÓD 3-tonowy w  dobrym sta 
nie na chodzie, najchętniej ,<Opel- 
Bliitz". Zgłoszenia: telefon 27-39. 6604 ZGUBIONO kartę rejestracyjną KKU  

Ostrowiec (woj. kieleckie) na nazwi­
sko Grudzień Kazimierz. 6619

MOTOCYKL D.K.W. 360 ccm w  do­
brym stanie sprzedam. Z’ Wronecki, 
Traugutta 70. 0598

BIURO budowlane, dwupokojowe, z 
urządzeniem lub bez wydzierżawię od 
zaraz. Zgł. pod - nr „6504“ „Słowo 
Polskie". 6594

ZGUBIONO dokumenty: kartę ro­
werową N r 120919 oraz kartę za­
kupu Nr 665, wydaną przez P.C.H.—  
Wrocław, na nazwisko Karaffa -  
Korbut Serafin — Wrocław, ul. Pu­
łaskiego 45. 6617

WARSZTAT tkacki ręczny sprzedam. 
Wrocław, Mianowskiego 23. 6589

ODSTĄPIĘ sklep z -  mieszkaniem. 
Pierwszorzędny punkt. Wrocław, ul. 
Dulbois 8. 6588

WANDERER kabriolet nowoczesny, 
stan pierwszorzędny sprzedam. Wia­
domość: „Karoseria", Wrocław, Trau­
gutta 103. '* 6576

PIEKARNIA z filią lub bez z powo­
du choroby do odstąpienia, za zwro­
tem kosztów remontu. Wiadomość 
Ruska 16. • 6612

KUPCY! Sprzedam sklep dobrze za­
prowadzony — wyborowa klientela—  
przy ul. C. Skłodowskiej. Wiadomość 
ul. Norwida 21. 663S

OW CZARKI alzackie (szczenięta) : 
rodowodami sprzedaje hodowla )TDo 
lina Księżyca", Pyskowice —  Górny 
Śląsk. ; K-3779

LOKAL diwu wystawowy przy ruch­
liwej ulicy z urządzeniem i pod­
ziemiem —  odstąpię. Wiadomość 
Wrocław, Kościuszki 36 m. 3. K-3783

MERCEDES Vl70 osobowy czterocy- 
lindr., bardzo dobry, Kościuszki 142 
stoje-p. v 6597

PLACÓW KĘ dentystyczną z urządze­
niem i mieszkaniem odstąpię. Zgło­
szenia: „Słowo Pol." pod nr. „6626“.

6626

W SPÓLNICY do rentownych przedsię 
biorstw poszukiwani. Zgłoszenia: Biu 
ro „Eapress" Klaicżbo-rśka 21/3, 6621

W AŁ korbowy do samochodu Deutz 
Zetełmeier 22 PS kupi J. Kaczmarek 
Żmigrodzka 102. 6620

ZG U B Y , KRADZIEŻE

ZGUBIONO książeczkę wojskową wy 
daną przez RKU Wroęław, Woźny 
Mikołaj.____________________ _________6618

SKRADZIONO legitymacje, wydane 
przez Urząd Wojewódzki Wrocław­
ski na nazwiska: 1) Neugebauer To­
masz, 2) Żaba Krystyna. 6685

ZGUBIONO kartę wydaną przez 
RK .U . Ostrowiec Świętokrzyski, na 
nazwisko Lukas!ewicz Zdzisław.

6625

ZGUBIONO kartę rowerową N r ra­
my 1584080, Zygan Tadeusz. 6G3CL

SKRADZIONO prawo jazdy na na­
zwisko Spółnik Feliks. Wrocław, ul, 
Worcella 29. 6628

ZGUBIONO portfel z dokumentami 
wiza repatriacyjna, - odcinek aameldo 
wania, metryka chrztu syna, karty 
żywnościowe: czerwiec, lipiec. Ki­
cińska Apolonia, Bukowiec. Uprasza 
się o zwrot do Redakcji. K  3785

ZGUBIONO: dowód osobisty, legity­
mację gminy Królewseczyzna, kartę 
szacunkową nr. 608, kartę ewakuacyj 
ną Wołyń i ec Zenona, Wołyniec Jad­
wiga. Ustronie. K-3780

ZGUBIONO zaświadczenie R.K.U. na 
nazwisko Górak Edward, wydane 
przez Busko. K-3784

SKRADZIONO kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Strzelska Teodora, ul. C-ie 
szyńska Nr 23 m. 19. K-3778

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.K, 
U. wydaną w  Brzesku, woj. Kraków, 
na nazwisko Draibik Józef, zam. Wi- 
toszów Dolny, pow. Świdnica.

K 3781

ZGUBIONO legitymację szkolną, wy 
daną na nazwisko Szczęsny Włady­
sław, Wrocław. K3782

ALUM INIUM  w proszku oraż WOS­
KÓW miękkich każdą ilość kunimv. 
Oferty „MERKURY". Kraków. Stra- 
dóm 10. tel. 566-16. K3369

TATRA 57 cztero. cylindrowa limuzy 
na oraz Pegeot, dwu tonowy do sprze 
dania. Wiadomość: . „Papiernia" ul. 
Fredry 2, tel. 28-02. K3741

SAMOCHÓD DKW  osobowy, tanio 
sprzedani. Wrocław — Trzewi lek a 12, 
m. 1. • *  ' - • 6557

W SPÓLNIKA do intratnego przedsię 
biorstwa przemysłowego z kapitałem 
miliona złotych zaraz przyjmę. Ofer­
ty do „Słowa Polskiego pod ,, Prze­
mysł". 6549

SPRZEDAM sypialnię kompletną, 
biurko, fotele, stół, krzesła, maszynę 
Singera damską. Wrocław, Pestaloz- 
ziego 5/8 (przedłużanie Oleśnickiej).

6582

ZGUBIONO dowody;, książeczkę woj 
sitową, wydaną przez R. K. U. Trzeb 
nica; zaświadczenia odznaczeń wojen­
nych oraz świadectwo gimnazjalne z 
Trembowli ha nazwisko Brodziak 
Władysław. K-3775

SKRADZIONO w  Łodzi dnia 5 b.m, 
dokumenty: karta ewakuacyjna, wyd 
Wilno, karta rejestracyjna przed­
siębiorstwa, wyd. IV  Urząd Skarbo­
wy - Wrocław, legitymacja kupiecka 
wyd. przez Zrzeszenie Kupców Pol­
skich Wrocław — wszystko na na­
zwisko - śmolińska Julia. 6593

SKRADZIONO kartę repatriacyjną. : 
Niemiec, odcinek' Zameldowania, Ga 
brysiaik Rozalia. .6592

lustrzane, katedralne, 
i J n a J A I  zwykle i matowe
Artykuły budowlane uj jak najszerszym zakresie oraz deski
I  ń 7 I T B  aluminiowe, żelazne, I 1 T 0 F  D V  1 mieszanki
Ł i U £ i I \ « l jeiakj 1 gienniki. •  u  ł a t i u  *  pokarmowe

p,ugl- bronyitp m KOKS 1 raaterialy
oraz części zapasowe ®

a także wszelkiego rodzaju środki produkcji rolnej oraz przedmioty 
użytk" domowego dostarcza

S S J U S S S  -Samopomoc Chiopsku.
w e Wrocławiu, ul, Tadeusza Kościuszki 76, teł. 34-51 

K U R U  I  E M Y  z l i o i e  o l e i s t e ,  w e ł n ę  i  p r z ę d z ę .  K3698

SKRADZIONO dowód osobisty, kar 
rozpoznawczą • na nazwisko Krysik 
Petronela oraz dowód tożsamości ko- 
ni a na nazwisko Krysik Piotr. Toka- 
ry, gm. Skarży.n, pow. Trzebnica.

6595

ZGUBIONO kartę RKU Płock na na- 
I zwisko Zuzanki ewi cz • Kazimi erz. 6601

ZGUBIONO odcinek zameldowanie, 
kartę rejestracyjną RKU, legitymację 
związku zawodowego na nazwisko 
Bembnow-icz Władysław, Wrocław —  
Jezmamowa. *6600

ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Palewicz Aniela, legit. zw. zaw. nr 
102.679, Paiewicz Czesława legit. 
szkolna nr 217 oraz inne. 6599

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
dowód osobisty na nazwisko Nare- 
lówina Władysławo, Wrocław, Krzy­
woustego 67/2. 6605

ZGUBIONO legitymację sizkodną, le­
gitymację Zw. Zaw. Ins. Społ. Nr 
417, legitymację? partyjną, zaświad­
czenie R.K.U. oraz przydział- miesz­
kaniowy na nazwisko Tabor Adam, 
zam. we Wrocławiu, ul. No-rblina 21. 
Proszę o zwrot powyższych dokumen­
tów za wynagrodzeniem. 6611

POSAD POSZUKUJĄ

ENERGICZNY starszy handlowiec, 
znajomość języków, posz. posady. 
Szar, Cieszyńska 20/19. 66Ó7

SAM ODZIELNĄ pracę filii piekar­
skiej lub wędlindarni przyjmę zaraz. 
Oferty „Słowo Polskie** „pod rutyno­
wana". -  6623
__________L_______________________________-
M ASZYNISTKA ze znajomością pra­
cy biurowej poszukuje posady. Zgło­
szenia „Słowo- Polskie" pod „maszy­
nistka". • “ 6598

BEZDZIETNE małżeństwo '  na stano 
wisko /dozorcy domu (willa)., miesz­
kanie zapewnione, referencje konięcz 
ne. • Wrocław, Stalina 62, Hurtownia 
Włókiennicza. 6624

POTRZEBNA biuralisbka do prywat­
nego przedsiębiorstwa od zaraz, obe­
znam z wszelkimi pracami, biurowy­
mi., ze znajomością pisania na maszy 
nie. Zgłoszenia. „Słowo Polskie" pod 
„Zdolna". 6637

POSZUKIW ANA wychowawczyni - do 
3-letniej • dziewczynki. Zgłoszenia: 
Wrocław, ul. Ładna 5 m. 8 (obok pl. 
Grunwaldzkiego). . 6590

AGENT branży spożywczo -  gospodar 
•czej poszukiwany. „Łączność", Wię­
zi eona 29. 6603

g ^ ^ ^ l L E K A R S K H ^ ^ ^ ^ J

LECZNICA psów dużych zwierząt 
i szczepienie przeci w nosówce. Św. Woj 
cieoha 115. Ordynacje 8—19. K3654

SŁAW KARPIŃSKI 39)

sziewczyna - _ 
i a ioM

y Wood —  córki miliardera amerykańskiego —• 
szofer —  G  eorge Hopkins.

,ćj —  krzyknęła, ale zaraz potem poprawiła się: 
idz mu, żeby przyszedł na górę! 
i przyszedł do pałacu? To się jeszcze nigdy nie 

/eżeli ma jakiś kłopot z samochodem, czy też 
ośbę. to powinien był zwrócić się z tym do kie- 
mży. A  może chce ją  przeprosić za swoje nie- 
achowanie się? Tak, na pewno o to mu chodzi! 
:acić posadę. No..., dobrze, Jenny pozwoli się 
ale co mu powie, to powie! Będzie miał za swo- 

: Hopkins zupełnie co innego ma na myśli? Je­
bie zamierza jej przeprosić, a odwrotnie, chce 
nowych impertynencji? No, jeżeli tak, to- Jen- 

| z nim krótko: wymówi mu po prostu posadę? 
>wczo wymówi!

'ciśnięte wargi wymawiały groźby, ale ręce 
automatycznie koło loczków. Pociągnęła grze- 
włosach, różowym puszkiem przejechała po 
iadła z powrotem na kanapie. Była gotowa 

fi już wejść. Przekona się, że ona nie pozwoli 
iwaćl
Stanął w  drzwiach i ukłonił się służbiścle. 

ka pod ramieniem, pięty zwarte ze sobą. 
niech pan podejdzie bliżej. Pan ma do mnie

—  Tak, -T- zrobił kilka kroków naprzód. —  Proszę o 
zwolnienie z pracy.

—  Co takiego? —  Jenny zerwała się gwałtownie z 
kanapy. —  Prosi pan o zwolnienie z pracy? Po tym, co­
co... co się stało? Naopowiadał mi pan impertynencji, za­
chował się pan w  stosunku do mnie bezczelnie, _ afogancko, 
nieprzyzwoicie... I  teraz chce pan odejść?

—  Sądzę, że właśnie po tym... incydencie, jest to moim 
obowiązkiem.

—  Ach tak? Pan bardzo wygodnie wyobraża sobie 
Swoje obowiązki. Obrazić kobietę, skrzywdzić ją... Dobrze! 
—  błękitne oczy zaszkliły się łzami. —  Doskonale! Niech 
pan sobie idzie! Ja pana zatrzymywać nie będę!

—  Ależ miss Wood... Ja doprawdy nie chciałem, nie 
przypominam sobie... Skrzywdzić? Ja się .do. tego bynaj­
mniej nie poczuwam, miss Wood!

—  Tak, pan się nie poczuwa! D la pana powiedzieć 
o kobiecie, że... że... najokropniejsze rzeczy, to nie znaczy 
nic! A*co  ta kobieta czuje, co ona cierpi, to^pana nie ob­
chodzi! Pan myśli, że ja  mogę o tym tak łatwo zapomnieć?

—  Bardzo przepraszam. N ie chciałem pani obrazić. 
Powiedziałem to tylko, co myślałem i co... jak. mi się zda­
wało... '

—  Więc właśnie! Powiedział pan, co pan myślał, właś­
nie! rzuciła się na kanapę, twarz wtuliła w  poduszki. 
Wszyscy są podli, wszyscy są przeciwko* mnie, wszyscy 
mnie nie... niena... —  gwałtowny szloch przerywał słowa.

Nie.s. na... wi... dzą! , •
—  Ależ misś Wood... Niech się pani uspokoi, to... to... 

nieporozumienie, ja pani wcale nie nienawidzę, bynaj­
mniej... Pani jest bąrdzo... bardzo... ja panią bardzo lubię!

Spod roztrzęsionych włosów strzeliło ku niemu chył- 
Hlem krótkie spojrzenie załzawionego oka.

—  I dlatego chce pan odejść? Zostawić mnie samą? 
Nie! —  oko skryło się znowu za zasłoną włosów. —  Pan  
kłamie! Pan ciągle kłamie, pan mnie nienawidzi, pan 
mnie... chce... zgubić!

—  Jenny... —  dłoń Georgea spoczęła mimo woli na jej 
ramionach. —  Niech pani nie płacze... Ja nie mogę pa­
trzeć jak pani płacze! Ja... chciałem dla pani tylko do» 
brze, ja... ja... zrobię wszystko dla pani!

—  I... nie... odejdzie pan?
—  Nie...
—  I  nie będzie... mnie... pan... nienawidził?
—  N ie będę...
—  A  będzie mnie... pan... lubił?
—  Będę, Jenny...
Białe ramiona oderwały się od poduszek, oplotły mu 

szyję, drobne, słone od łez, wargi przylgnęły do jego ust.. 
W  oczach mu pociemnało, przyciągnął ją  do siebie i pił 
chciwie słodycz tego pocałunku.

Po chwili drgnął, szarpnął się, powstał gwałtownie 1 
jak szalony wybiegł z pokoju.

XI.
Beniamin wyciągnął nogi spod kołdry, siadł na łóżku 

i z głową sennie opuszczoną ku podłodze trwał długi ćzafl 
nieruchomo. Przed kilkoma godzinami powiedziano mu, że 
jest zdrowy. Kuracja skończona — trzeba opuścić szpital. 
A le Beniamin jak gdyby nie rozumiał tych słów Do niko­
go się nie odzywał,, nie przyjmował pokarmów, tylko leżał 
na łóżku z szeroko otwartym okiem i tępo spoglądał w  
Sufit.

Takie stany apatii zdarzały się u niego często, zawsze 
prawie po gwałtownym jakimś wzburzeniu. Byle drobiazg 
—  czyjaś twarz, spojrzenie, nieopatrzne słowo —  wywoły­
wały w  nim ataki niepohamowanej furii.

—  Czy to może być niebezpieczne -dla otoczenia? —  
zapytał podczas jednego z takich ataków któryś z asysten­
tów  dr. Harrimana.

—  Na razie nie. A le jeżeli choroba wejdzie w  ostre 
stadium ...-----doktor zrobił wieloznaczący ruch dłonią.

(Dalszy ciąg futro)
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KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105 K 3351

PROF. NOWICKI Zygmunt, dyplomo­
wany kapelmistrz operowy. Lekcje 
śpiewu solowego, skrzypiec, fo-rtepia 
nu. Henr. Dąbrowskiego 16. 6523

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie —  
dzielnica willowa, zgłoszenia pod „so
i i d n a " . ____________  6614

PRZYJMĘ dwie kulturalne, pracują­
ce osoby na mieszkanie. Zgłoszenie 
■pod „willa**. _________________ 6615

PIELĘGNIARKA poszukuje pokoju 
z wygodami. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie, „pielęgniarka". 6603

POSZUKUJĘ 2% pokoi (zwrot kosz­
tów). Zgłoszenia: Biuro Zleceń Ez-
Press — Klucztoorska 2CL/G._______6622

ZAM IENIĘ na Sępolnie 2 pokoje z 
kuchnią na 3. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie** pod „Parter",_____  6669

POSZUKUJĘ 3 pokoi i kuchni we 
Wrocławiu z meblami lub bez za 
zwrotem kosztów. . Oferty: „Słowo
Polskie" pod „6627". 662-7

TCHORZEWSCY: Andrzej, Krzysia,
Bronisław i Maria są poszukiwani 
przez rodzinę. Rieich (Rumunia). O - 
soby mające jakiekolwiek wiadomo­
ści o powyższych są proszone o łas-4 
kawę poinformowanie nas pod na-* 
stępującym adresem: Reich Emil,
stud. med., str. Dijmej, 50; d u j,  Ku­
mania (jRumunda). K-3788

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne I miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 2U '22. tel. 3932.
________ __________________________ K  3680

KRAW COW A szyje fachowo. Ceny 
przystępne. . Jelenia Góra. „Słowo Pol
akie",.   K-3787

ZBŁĄKANA jamniczka żółtą do Ode­
brania, Wincentego 45/3. Po tygod- 
niu uważam za własność. 6616

DO ODEBRANIA pies wilczur, Oso- 
bowice, Śląską 11 a 5. Po tygodniu 
uważam za własnego. 6630

ODDAM na własność dziewczynkę 
^-miesięczną sierotką Wrocław, 
Wybrzeże J. Conrada o, Malinowska.
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